
Działania wojenne [Bezczelność rośnie
w Wietnamie . ,

n miarę ••• |łO OlcÄZO.11 IO

Odwetowcy domagają się
rozgromienia Polski

przybieraj? na sile
LONDYN, NOWY JORK, 

HANOI (PAP). Działania 
wojenne w Wietnamie przy 
.bierają na sile.

We czwartek syrąny dwu 
krotnie ogłaszały w Ha­
noi alarm przeciwlotniczy. 
Słychać było kanonadę ar­
tylerii i wybuchy bomb.

Poprzedniego dnia samo­
loty USA bombardowały 
lotnisko Hoa Lac leżące 32 
.km na zachód od Hanoi.'

Partyzanci południowo- 
Wietnamscy dokonali we- 
Czwartek śmiałego ataku 
na obóz specjalnych wojsk 
lajgońskich w Lang Vi, 
niedaleko od granicy La­
osu. Korespondent AP in­
formuje, że wojska saj- 
gońskie doznały ciężkich 
strat.

-------•-------

Petycja
profesorów

NOWY JORK (PAP). 200 
profesorów i wykładowców 
uniwersytetu Laval w pro­
wincji Quebeck w Kanadzie, 
skierowało do ministra 
spraw zagranicznych Kana­
dy Paula Martina petycję, 
w której domagają się „na­
tychmiastowego zaprzestania 
wszelkiego bezpośredniego 
lub pośredniego poparcia 
dla amerykańskiej agresji 
przeciwko narodowi wiet­
namskiemu”.

BERLIN (PAP). ■— Jak 
donosi z Akwizgranu agen 
cja DN, członek zarządu 
odwetowej organizacji „Ak­
tionsgemeinschaft Oder-Nei 
sse” (AKON), Glasebrock, 
domagał się we środę wie­
czorem politycznego i tery­
torialnego rozgromienia Pol 
ski. Wśród frenetycznych 
oklasków uczestników wie 
cu zorganizowanego przez 
AKON i neonazistowską 
NPD Glasebrock dowo­
dził, że odwetowcy nie 0- 
graniczają się do roszczeń 
terytorialnych wobec ziem, 
jakie Niemcy utraciły po 
roku 1945, lecz cofają się 
do roku 1918, kiedy to 
„powstał korytarz polski 
na prastarych ziemiach nie­
mieckich”.

Strauss rycerzem
zakonu krzyżackiego

BONN (PAP). Zachodnio- 
niemiecki minister finansów 
Franz Josef Strauss paso­
wany został we czwartek w 
Regensburgu na świeckiego 
rycerza zakonu Krzyżackiego 
„Niemieckiego Zakonu Sw 
Marii w Jerozolimie”.

Wiec zorganizowany przez 
AKON i NPD odbył się z 
okazji nadania nagrody 
„Karslpreis” holenderskie­
mu ministrowi spraw za­
granicznych Lunsowi. Od­
wetowcy protestowali prze­
ciwko temu.

Czystha—najpilniejsze zadanie
nowego rządu w Grecji
BONN (PAP). — Jednym 

z najważniejszych i najpil­
niejszych zadań nowego rzą 
du w Grecji jest przepro­
wadzenie czystki w pań­
stwie — oświadczył w wy­
wiadzie dla zachodnionie- 
mieckiego dziennika „Die 
Welt” jeden z przywódców 
przewrotu wojskowego w 
Grecji, Makarezos.

Makarezos, który w no­
wym rządzie Grecji zajmu 
je stanowisko ministra ko-

Echa skandalicznej afery

12 kłopotliwych pytań
pod adresem rządu NRF

BONN (PAP). — Roz­
głos, jakiego nabrała u-
jawniona niedawno przez 
pismo zachodnioniemieckie 
„Deutsches Panorama”
skandaliczna afera kompro 
mitująca kilku czołowych 
polityków i wyższych ofi­
cerów Bundeswehry, bu­
dzi głęboki niepokój w 
Bonn, a zwłaszcza w Par­
tii Chrześcijańsko-Demokra 
tycznej. W nią najbardziej 
godzą skutki tego skan­
dalu.

CDU — jak pisze „Deut­
sches Panorama” — czy­
ni gorączkowe wysiłki, a- 
by pomniejszyć rozgłos 
skandalu i zapobiec ujaw­
nieniu wszystkich szczegó­
łów.

Historia tej afery sięga Jesz- 
feze lat pięćdziesiątych. Jak 
wiadomo były kanclerz A-
denauer oraz związani z nim 
bankierzy, politycy i wojsko­
wi w latach 1953—1957, ucie­
kając się do ciemnych i wy­
rafinowanych machinacji finan 
sowych pozwalających ominąć 
odpowiednie porozumienia mię­
dzynarodowe, dokonali transfe 
ru do NRF poważnych fundu­
szy ze skarbca hitlerowskiego 
uratowanego z katastrofy wo­
jennej. Przeznaczono go na 
remilitaryzację Niemiec oraz 
finansowanie kampanii wy-

Nienay\[iqżq stosunków
dyplomatycznych

KAIR (PAP). Autorytatywny 
dziennik kairski „Al Ahram” 
pisze we czwartek, iż sprawa 
wznowienia stosunków dyplo­
matycznych między Zjednoczo­
ną Republiką Arabską i Nie­
miecką Republiką Federalną 
nie jest w chwili obecnej bra­
na pod uwagę.

Min. Rapacki
przybył do I/,miru

IZMIR (PAP). — Pr zęby 
wający z wizytą oficjalną 
w Turcji minister spraw 
zagranicznych PRL, Adam 
Rapacki, przybył wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
z Ankary do Izmiru. Mini­
strowi Rapackiemu towarzy­
szy minister spraw zagra­
nicznych Ihsan Sabri Cag- 
layangil.

Program jednodniowej 
wizyty w Izmirze przewi­
duje zwiedzanie zabyt­
ków miasta oraz jego oko­
lic.

-------@-------

Rocznica bitwy 
pod Ei-Alamein

KAIR (PAP), We środę przy­
był do stolicy Egiptu marszałek 
Montgomery, w czasie 10-dnio- 
wego pobytu w tym kraju weź 
mie on udział w uroczysto- 

„ . .. - . , ściach związanych z 25 rocznicą
Pytania te są dla rządu bon-, bitwy pod El-Alamein. Zwy- 

skiego mocno kłopotliwe i nie cięzca Rommla uda się na pole 
należy się spodziewać, aby walki oraz odwiedzi cmentarz, 
zechciał on na nie szybko | na którym spoczywa 73 tys 
odpowiedzieć. żołnierzy angielskich.

borczej CDU. Na skarbiec 
ten złożyły się łupy zrabowa­
ne przez hitlerowców w oku­
powanych przez nich krajach.

Najważniejszymi aktorami i 
pośrednikami w tej aferze by­
li: główny dowódca Czang Kai- 
-szeka i konsul generalny re­
żimu Czang Kaiszekowskiego 
w Szwajcarii — Hans KJein, 
były hitlerowski minister 
skarbu, H. Schlacht, zmarły 
bankier i przyjaciel Adenau- 
era dr Pferdmenges oraz szef 
wywiadu zaehodnioniemieckie- 
go Gehlen.

„Deutsches Panorama” przy­
pomina jeszcze raz te fakty 
stawiając jednocześnie rządo­
wi bońskiemu 12 pytań.

ordynacji stwierdził, że „tyl 
ko armia zdolna jest do 
przeprowadzenia reform”. 
Podkreślił on, że stan wy­
jątkowy w Grecji zostanie 
utrzymany jeszcze przez 
dłuższy czas.

-------9-------

Przeciwko dyktaturze
WIEDEN (PAP). We czwar 

tek odbyła się w Wiedniu 
demonstracja młodzieży prze 
ciwko terrorystycznej dyk­
taturze wojskowej w Gre­
cji. Demonstranci skando­
wali hasła „Wolność dla 
Grecji”, „Niech żyje Repu­
blika!”, „Precz z dyktatu­
rą!”,

-------®-------

8 BM. W BRAZYLII

Najwyższy trybunał
rozpatrzy wnioski
o ekstradycję Stangla

4 bm. przybyła z wi­
zytą do Polski, delegacja 
Stortingu (parlamentu) 
Królestwa Norwegii, na 
czele której stoi przewód 
niczący Stortingu — 
Bernt Ingwaldsen. Dele­
gacją serdecznie powitał 
marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech. Obecny 
był ambasador Króle­
stwa Norvregü w Polsce 
— Christian Berg-Niel- 
sen.

Na zdjęciu: Czeslavi
Wycech wita na lotnisku 
Okęcie przewodniczącego 
Stortingu — B. Ingwald- 
sena. W środku ambasa­
dor Ch. Berg-Nielsen.

Dzisiaj delegacja Stor­
tingu przybywa na Wy­
brzeże.

CAF — Telefoto

Dziennik
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Rok XXIII, nr 105 (7090)

Piątek, 5 maja 1967 r.

Z ofic alną wizyto kurtuazyjną
Holenderski krążownik
„De Zeven Provinciön" 
dziś przybywa do Gdyni
Dzisiaj rano przybywa do 

Gdyni z oficjalną wizytą 
kurtuazyjną holenderski 
krążownik „De Zeven Pro- 
vincjön”. Jest to okręt fla­
gowy V eskadry floty me­
tropolitalnej. ma 12250 ton 
wyporności, rozwija 32 wę­
zły szybkości, załogę jego 
stanowi 850 oficerów, podo­
ficerów i marynarzy. Okrę­
tem dowodzi komandor G. 
Zeiler, a na pokładzie znaj-

Spotkanie gdańskich pedagogów
z ministrem H. Jabłońskim
Najbardziej istotne spra-_ Na zdjęciu — min. Ja­

wy szkolnictwa poruszone * 
zostały na wczorajszym 
spotkaniu nauczycieli na­
szego województwa z mi­
nistrem oświaty i szkolni­
ctwa wyższego prof. dr 
Henrykiem Jabłońskim.
Spotkanie, w którym wzię­
li m. in. udział sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Ta­

nio de Janeiro (pap). Za- j deusz Wrębiak i wiceprze-
' wodniczący Prez. WRN

SI Dokończenie na str. 2

Strajk bez precedensu
PARYŻ (PAP). Federacje i p**®* trzy 

francuskich związków za- zwi9zk6w z 
wodowych zdecydowały 0- 
głosić 17 maja br. 24-go- 
dzinny strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko 
przekazaniu rządowi specjał 
nych pełnomocnictw w spra 
wach socjalnych i ekonomi­
cznych.

wielkie centrale 
zawodowych.

PARYŻ (PAP). Zapowiedź 
strajku powszechnego przeciw 
przyznaniu rządowi nadzwyczaj 
nych uprawnień w dziedzinie 
ekonomicznej i socjalnej, zło­
żona wspólnie przez trzy wiel­
kie centrale robotnicze, CGT, 
CFDT i FO oraz Związek Nau­
czycielstwa, jest faktem bez 
precedensu od czasów drugiej 
wojny światowej — pisze agen­
cja France Presse. Strajk ogło­
szony obecnie na 17 maja jest 
pierwszym strajkiem powszech­
nym zarządzonym wspólnie

— Wyroku nie będzie —
POtwukjna macm- wy ameryKansKic grają 

na wojskowa, kie- poważną rolę, poprzea 
rowana z Waszyngtonu Francję, gdzie kolejna 

przygotowuje się do je- potężna demonstracja an- 
szcze większych spusto- tywojenna sparaliżowała 
szeń. Każdej chwili co- komunikację w stolicy 
raz większe okropności I Hiszpanię, gdzie tysiąc 
popełniane są przeciw studentów uniwersytetu 
narodowi wietnamskie- madryckiego, nie bacząc 
mu. Prowadzimy docho- na represje podniosło glos 
dzenie, by je unaocznić, przeciw zbrodniom po- 
dokumentujemy, by po- pelnianym w Wietnamie, 
stawić w stan oskarżę- po Stany Zjednoczone, 
nia, poruszamy sumienia, gdzie wielkie marsze pro 
by stworzyć masowy testacyjne stały się naj- 
opór” — tak wyłożył większym wystąpieniem 
cele międzynarodowego politycznym w najnow- 
trybunału jego inicjator, szej historii tego pań-
sędziwy lord Russell, stwa — przelewa się po-

W alarmującej fazie teżna fala potępienia bc- 
tej agresji, zapoo/ątkowu stialstw amerykańskich 
jącej totalną wojnę w najeźdźców.
Wietnamie, glos lorda 
Russella padł na żyzną Znaczenie międzynaro-
isr* p'™,: w^stki; tsä.1!!
bez mała kraje świata — 
od Japonii, gdzie wpły-

symboliczne, ale samo je- 
Dokończenie na str. 2

Obciążające
zeznania

PARYŻ (PAP). — Na pro 
cesie sprawców porwania 
Ben Barki przez 3 godziny 
zeznawał jeden z szefów 
kontrwywiadu francus- 
skiego — płk Beaumont. Je 
go zeznania poważnie ob­
ciążyły aresztowanych Lo-
peza, Finville’a 
go.

Dlimie-

trzymaniem przez władze bra­
zylijskie Franza Stangla, b. 
komendanta hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych w Sobi- 
borze i Treblince — zaintere­
sowało się wiele krajów. Wy­
razem tego były wnioski o 
ekstradycje zbrodniarza skie­
rowane do rządu brazylijskie­
go przez Austrię, Polskę, Ho­
landię i NRF.

W dniu 8 bm. najwyższy try­
bunał federalny Brazylii bę­
dzie rozpatrywał wnioski o 
ekstradycję.

Warto podkreślić, że prezes 
zakładów Volkswagen w Sao 
Paulo, były pułkownik SS

NA PRZEKÓR ZIMNU!

Do Sopotu przybyli
pierwsi wczasowicze 
Witamy edważnychf

Chociaż pogoda nie do-
Wenk Schulz zaangażował do Plsuie» wcześniej niż W

latach ubiegłych rozpoczął 
się w br. nad morzem se­
zon wczasowy. 4 bm. do 
Sopotu przybyło ok. 600 o- 
sób, które zostały zakwa­
terowane w ośrodku Fun 
duszu Wczasów Pracowni­
czych. Jak informuje dy- 

‘ rekcja FWP w Gdańsku

obrony F. Stangla aż trzech 
adwokatów.

LONDYN (PAP). Rakietę me­
teorologiczną „Rehber-15” wy

błoński zabiera głos na 
spotkaniu z gdańskimi nau­
czycielami.

Fot. Wł. Nieżywiński

duje się dowódca eskadry 
komodor J. Deerenees.

„De Zeven Provinciön’1 
przybije do nabrzeża Fran­
cuskiego w porcie gdyń­
skim, gdzie bedzie powita­
ny zgodnie z obowiązują­
cym ceremoniałem, Opróca 
wizyt oficjalnych, przewi­
dziano złożenie wieńców na 
Westerplatte, zwiedzenia 
Stutthofu, Zamku Malbor- 
skiego, wysłuchanie koncei 
tu organowego w Oliwie- 
oraz wyjazd delegacji do 
Warszawy, Reprezentacja 
piłkarska załogi rozegra też 
mecz piłki nożnej z repre­
zentacją naszej Marynarki 
Wojennej.

Wizyta zakończy się 
poniedziałek rano.

Po raz pierwszy holender'5» 
ska marynarka wojenna wi­
zytowała Polskę w 1934 r.i 
obecna wizyta jest pierw­
szą po wojnie.

strzelili we środę specjaliści 1 Zarząd Okręgu Funduszu 
pakistańskiego komitetu do ba-(Wczasów Pracowniczych
dania Kosmosu 
warstw atmosfery.

i wysokich j na wybrzeżu gdańskim dys 
• ponować będzie w pełnym

Paryż (pap). Rząd iracki | sezonie 4 tys. miejsc, 
postanowił przedłużyć o rok' Warto podkreślić, że FWP 
okres przejściowy, w którym na terenie woj. gdańskiego roz- 
obowiązuje tymczasowa kon-. wija w ostatnich latach swo- 
stytucja. Na jej mocy rząd Je usługi głównie w oparciu o 
sprawuje władzę wykonawczą kwatery prywatne, 
i ustawodawczą.

» * *

BERLIN (PAP). Minister spraw 
zagranicznych NRD Otto Win­
zer, który obecnie przebywa 
w ZRA, a następnie wyjedzie 
z wizytą do Syryjskiej Repu­
bliki Arabskiej, złoży również 
wizytę w Republice Iraku.

„Wfa-83“
wykonał plan roczny

Wczoraj nadszedł do na­
szej redakcji telegram na­
dany przez Zarząd Spół­
dzielni „Gryf” we Wła­
dysławowie następującej 
treści:

Informujemy, 4e załoga 
kutra 17-metrowego „Wła- 
83” pod dowództwem Ed­
munda Nastałego, realizując 
podjęte zobowiązania 1-majo- 
we, wykonała w dniu 4 maja 
jako pierwsza w rybołów­
stwie polskim roczny plan po 
łowów w ilości 190 ton ryb.

Gratulujemy! M. L.
-----©-----

PRZECIW NRD

Powstanie uniwersytetu
pierwszym tematem zebrania 
aktywu naukowego i uczelnianego

Jakich możemy spodzie-i na spotkaniu z aktywenS 
wać się ze strony mini-Inaukowym i uczelnianym
sterstwa posunięć, zmie­
rzających do przyspieszę 
nia powstania w Gdańsku 
uniwersytetu? Takie było 
pierwsze pytanie posta 
wionę min. Jabłońskiemu

-i

ŚWittOludowi»
Plakat ną Święto Ludowe (14 maja)

Dywersyjna
działalność

BERLIN (PAP). Jak informu­
je agencja ADN, w ostatnim 
okresie NRF wzmogła dywer­
syjną działalność przeciwko 
NRD.

Z obszaru Niemiec zachod­
nich niemal codziennie wy­
puszcza się balony z prowoka­
cyjnymi ulotkami. Od począt­
ku roku do połowy kwietnia 
przy użyciu balonów do NRD 
przerzucono przeszło milion 
wrogich ulotek. W ostatnich 
10 tygodniach wypuszczono ok 
2 tys. takich balonów.

Komunikat stwierdza, że 
główną rolę w tej dywersji od­
grywają specjalne jednostki 
Bundeswehry zajmujące się 
woju» psychologiczną, 1

Znów w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — We 

czwartek przybył do Polski na 
miesięczny wypoczynek jeden 
z naszych czołowych twórców 
muzyki rozrywkowej — w okre 
sie międzywojennym — Hen­
ryk Wars wraz z małżonką 
Autor „Umówiłem się z nią na 
9-tą”, „Zimnego drania”. „Za 
kochanego złodzieja”, „Sex ap 
pealu”. „Powróćmy jak za daw 
nych lat” i wielu innych pio 
senek cieszących się nadal o- 
gromną popularnością i nagry­
wanych na płyty, mieszka w 
Los Angeles, gdzie tworzy no­
we melodie dla filmu i tele- 
wizj i.

---- ®-----
Pierwszy rejs
. Ziemi Bydgoskiej“
SZCZECIN (PAP). Z Anglii 

gdzie został zbudowany, wyru­
szył w swój pierwszy rejs mo­
torowiec, „Ziemia Bydgoska”. 
Płynie on do Brazylii po ładu­
nek rudy dla kraju.

Dotychczas z serii „Ziemia” 
pływają już pod banderą PŻM: 
„Ziemia Szczecińska”, „‘Ziemia 
lubuska”, „Ziemia Gdańska” i 
„Ziemia Wielt-opolska”.

PUK przed sezonem
WARSZAWA (PAP). Jak za­

powiedziano we czwartek na 
konferencji prasowej w Zarzą­
dzie Głównym PTTK w dniach 
13—14 bm. odbędzie się w War­
szawie z udziałem 3 tys. uczest 
ników centralny zlot uczestni­
ków ogólnopolskiego konkur­
su krajoznawczo-turystycznego 
„Przez x wieków Polski”, W 
konkursie wzięło udział ponad 
4 min osób, w większości mło­
dzież.

Na konferencji przedstawiono 
następnie program imprez orga 
nizowanych przsfc PTTK w te­
gorocznym sezonie. Zorganizo­
wanych zostanie 148 imprez tu­
rystycznych, w tym 5 między­
narodowych.

Wybrzeża, które odbyło się 
wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR w Gdań 
sku. Odpowiadając nań 
minister stwierdził, że po­
wołanie w gdańskiej Wyż-i 
• Dokończenie na str. 2

-----O—

MUR OPOROWY
KIELCE (PAP). Badania geo- 

logiczne wschodniej skarpy W 
Sandomierzu zostały zakończo­
ne. okazuje się, że struktura 
geologiczna podłoża jest ska­
lista, co umożliwi budowę mu- 
ru oporowego,

-------•-------

Odrażający morderca
Karol Kot
KRAKÓW (PAP). Drugi 

dzień procesu toczącego się 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Krakowie przeciwko Ka­
rolowi Kotowi wypełniły 
w dalszym ciągu zeznania 
oskarżonego.

Podobnie jak w pierw­
szym dniu, również we 
czwartek Kot zachował cał 
kowity spokój i beznamięt­
ny ton relacji.

Z godziny na godzinę za­
pełniająca szczelnie salę 
sądu publiczność, eksperci, 
lekarze i prawnicy coraa 
bardziej ooznaja odrażają­
cą sylwetkę oskarżonego. 
Kot ani na chwilę nie za­
stanawiał się nad swoimi 
uczynkami, starał się jedy­
nie o zaspokojenie swej 
chęci mordowania.

—m—

Prnqnnza pnqoriv
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 5 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od około +2 st. 
rano do około +12 st. w ciągu 
dnia.

Wiatry początkowo słabe, 
zmienne, później południowo- 
wschodni*. umiarkowanej
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Spotkanie gdańskich pedagogów
0 Dokończenie ze str. 1 I do nich wypada postu- 
Bernard Szczęsny, odbyło ']*} ścSf^ej korelacji nau- 
się w białej sali Ratusza kl -s.2kolnej .z Programem 
Głównomiejskiego w Gdań istudl0^ wyższych, integra- 
sku. Minister odpowiadał! ,całeS° systemu oswia-
na przesłane mu zawczasu \\y (obec™e. z re%uly kaz' 
pytania, dotyczące prze- idy, Przedmiot prowadzony 
biegu procesu dydaktyczne-iJest . sam sobie) Rozwaza- 
go w szkołach, przygotowałny tez , interesujący
nia kadr dla szkolnictwa, IP^ekt powołania katedr

pedagogiki przy uczelniach 
technicznych. System ten, 
stosowany powszechnie np. 

jedynie środowiska" M^ęzy |w Czechosłowacji, korzyst 
cielskiego, poruszone tu i ni.e 0(?bl* ,S1<? na pozio- 
zostały też kwestie bar- i ™,e .szkolnictwa średniego, 
dziej ogólne, mogące zain-1 Mowl^c . .° tendencjach u- 
teresować wszystkich na. nowocześnienia procesu nau 
szych czytelników. Zaliczyć czama» min- Jabłoński

sytuacji materialnej nau 
czycieli.

Obok spraw tyczących

Powstanie uniwersytetu
0 Dokończenie ze str. 1
szej Szkole Pedagogicznej 
wydziału biologii i nauki o 
ziemi — o specjalizacji 
wiążącej się ze specyfiką 
regionu nodmorskiego — 
stanowi przykład posunię­
cia zmierzającego do kom­
pleksowego rozwiązania tej 
sprawy. Drogą do najszyb­
szego powołania gdańskie-

wspomniał o budowie no­
wych fabryk pomocy nau­
kowych w Częstochowie i 
Zabrzu.

(ak)

Budowlane OHP Wybrzeża
przykładem dla innychwojewództw

W ciągu dwóch ostatnich dni 
trwało na Wybrzeżu wyjazdo­
we rozszerzone posiedzenie se­
kretariatu ZG ZMW i Kole­
gium KG OHP. Przybyli w 
związku z tym do Gdańska go­
ście, a m. in. przewodniczący 
ZG ZMW Zdzisław' Kurowski 
komendant główny OHP płk 
Władysław Dąbrowski oraz 
gen. Konrad Świetlik z Wydz 
Rolnego KC PZPR; zapoznali 
się najpierw z osiągnięciami, 
warunkami socjalno-bytowymi 
i z pracą hufców, zorganizowa­
nych przy przedsiębiorstwach 
budownictwa rolniczego w na­
szym województwie.

Wczoraj nastąpiło spot­
kanie centralnych i wo­
jewódzkich władz ZMW i

PZPR W Gdańsku Janem!wraz z sekretarzem KW PZPR
Ptasińskim nr ar sekreta- T* Białkowskim i dyrekcją nasmsKim uraz seicreta- ZBRol- z dvr, st. Lewczukiem
rzem KW Tadeuszem Bial udali się do siedziby stacjo-
kowskim I narnego hufca przy PBRol. w
W trakcie rozmowy po.lÄt.“««

ruszono wiele istotnych, w trakcie obrad, którymi kie-
spraw, związanych Z osią-jrował przewodniczący ZG
gnięciami i dalszym rozwo oceny budowlanych ohp na 
jem organizacji młodzieżo- Wybrzeżu. Stwierdzono m. in., 
wych a szczególnie OHP Że mimo trudności, pracują- 
w woj. gdańskim. Wyraża- w budownictwie hufcom

•” & . rolniczym stworzono tu odpo-jąc zadowolenie Z organiza" Wiednie warunki socjalno-by- 
cji i pracy hufców, I Se- towe. Junakom zapewnia się
kretarz zwróci! m. in. uwa-, n?e Pra^v a!e 1 zd?by', . , , , , jcie zawodu, a także możliwo*
gę na duze ich znaczenie W i §cj daiszego kształcenia się. 
wyrównywaniu deficytu Si- Na uwagę zasługuje też inicja­
ły roboczej zwłaszcza w ty.Wa wprowadzenia książeczek

SPORT SPORT SPORT SPORT

Elżbieta Ci merman mistrzynią 
spartakiadowego turmeu tleretowego

IV Ogólnopolska Spartakiada w Szermierce dotarła 
już do półmetka. Wczoraj przed południem walki się 
nie odbywały, natomiast po południu w dużej sali SN 
WF w Oliwie kończyły mistrzowskie boje florecistki.
Walki półfinałowe, podobnie 

jak u florecistów, były bar­
dzo zacięte, przy czym tylko 
Mazurowska przeszła je bez po 
rażki, natomiast Cymerman mia 
ła jedną porażkę (właśnie z Ma 
zurowską). W II grupie nato­
miast wszystkie przyszłe finali­
stki miały po 2 porażki. Osta­
tecznie do finałów awansowały 
— z grupy I: Mazurowska

Jeśli chodzi o szermierkę 
gdańską to warto pokrótce 
zapoznać się z opublikowa-t 
nymi pełnymi danymi kla-4 
syfikacyjnymi floretu mę-4 
skiego. Zawodnicy gdańscy 
zajęli następujące miejsca:

OHP z I sekretarzem HW: km-jownictwie
Kontynuując tę pożyteczną rozpowszechnić w innych wo

Mode! architektury socjalistycznej
przedmiotem sesji 
mis dych architektów
Wczoraj w Politechnice

go uniwersytetu powinny Gdańskiej rozpoczęła się
być poszczególne propozy­
cje przygotowujące grunt 
pod powstanie takiej uczel 
ni — oraz przygotowanie 
przez gdańskie środowisko 
projektu organizacji i pro­
filu uniwersytetu. To bę-

trzydniowa ogólnopolska se­
sja studenckich kół nauko­
wych wydziałów architek­
tury. W obradach bierze u- 
dział ok. 30 przedstawicieli 
różnych środowisk studenc­
kich kraju — gospodarzy

tom trzeciego dnia sesji będą 
Naukowe podstawy architek­

tury socjalistycznej’ (ak)

dzie bardziej właściwe, reprezentuje ok. ICO osób. 
niż gdyby założenia ośrodka Sesja przebiega pod ogól- 
uniwersyteckiego były u-, Bym hasłem: „W poszuki-
stalane metodą administra­
cyjną, przez pracowników 
ministerstwa. Tak więc,

waniu modelu architektury 
socjalistycznej”.

Po otwarciu sesji przez
jak wynika z wypowiedzi j przewodniczącego komite- 
kierownika resortu, najwię,tu organizacyjnego Adama 
cej zależy tu od nas sa- j Szymskiego, prorektor PG 
mych. I prof, dr Stanisław Rydlew-

Inne sprawy, poruszane na powitał uczestników
•potkaniu ministra z aktywem spotkania, podkreślając ak- 
naukowym i uczelnianym, to tualność tematyki sesji, mć- , 
m. in. kwestia etatyzacji wyż w*a ranj7„ .- znaczeniu szych uczelni, system zdoby- W1\c. ° randze } ™aczeniU 
wania stopni naukowych i architekta W ustroju SOCja- 
rozdzielania nagród za pra- listycznym. Przemawiając W'
cę naukową i dvdaktyczną, 
problemy studiów dla pracują 
cych.

(ak)

óźftfenie
„Batorego“

imieniu władz SArP prezes 
Gdańskiego Oddziału Sto­
warzyszenia, inż. Roman 
Hordyński podkreślił zna­
czenie podjęcia dyskusji na 
temat będący ideą przewod­
nią sesji.

Referat programowy pierw­
szego dnia obrad, mówiący o 
postępie technicznym w budów 
nictwie i architekturze średnio- 

Jak wynika z dzisiejszej de-' wiecza, wygłosił prof. Zbigniew 
peszy m/s „Batory” spodzie- Dmochowski z Politechniki 
wany jest w Gdyni w dniu 10 Gdańskiej. Po południu wygła- 
maja br. Planowo statek miał szali swe referaty przedstawi- 
wrócić w dniu 9 maja br..!ciele środowisk, a także odbyła 
Opóźnienie spowodowało prze- się dyskusja sumująca wyniki 
sunięcie o jeden dzień termi- pierwszego dnia obrad Dziś 
nu wyjścia z Kanady. Do Eu- przewidziany jest wykład prof, 
ropy płynie na statku 566 pa- Jerzego Hryniewieckiego z Po- 
sażerów. Wyjście m/s „Batory” litechniki Warszawskiej na te- 
t Gdyni w nowa podróż rów- mat współczesnych tendencji 
nież ulegnie opóźnieniu. i architektury zachodniej. Tema-

Wyroku nie będzie
Dokończenie ze str. 1

go powstanie wypływa 
przecież z tego samego 
ducha protestu, a zada­
nie jakie sobie stawia 
idzie po linii stanow­
czych żądań opinii świa­
towej. Informować się 
i informować ludzkość, 
sprawić, by jeszcze soli­
darniej potępiono masa­
krę niewinnego narodu,

I chociaż trybunał lor­
da Russella nie będzie 
ferować wyroków — wy­
starczy, gdy wnioski z 
zeznań świadków ł ra­
portów komisji rzeczo­
znawców (prasa opubli­
kowała ostatnio sprawoz 
danie prawników radzieo 
kich z ich misji w Wiet­
namie) skonfrontuje s 
prawem międzynarodo­
wym, z wyrokami trybu­
nału norymberskiego, z 
przepisami konwencji ge­
newskiej,

A tego obawia się 
nie fi ty lko administracja 
USA, ale i te rządy za­
chodnie, które z różnych 
względów wahają się 
przed zdecydowanym po­
tępieniem tej wielkiej 
zbrodni wojennej na­
szych czasów. (jr)

rnlnin7vm mieszkaniowych dla junaków, 
i ni. i Gdańskie doświadczenia warto

(W-wa) — 7 zwyc., Cymerman |
(Kat.) — 6 zwyc. oraz po ba-jJÓZwiak — 20, Pagiński *
razach D Balon (Kat.) - 3 48 jaworowski — 49—50. Wy
zwyc. i Płoch (W-wa) — 3 zwyc.;
z grupy II: Fukała (Kat.), Li- jszomirski — 56—59, Szafi-ś 
zończyk (W-wa), Elsner (Łódź i , ,m.) i Urbańska (Kat.) - wszyst jrowski — 61. Ogółem skia-

akcję warto zastanowić się1 jewództwach. W trakcie obrad
, ' . .__ . zastanawiano się nad usprawnad organizowaniem więk-. nieniem pracy hufców, wiaści- 

szej liczby hufców dziew*! wym wykorzystaniem czasu 
częcych. Oblicza Się, Że W junaków, uaktualnieniem pro- 
„T • - „i,:—, „ • „10 Kramu nauczania, zapewnie­ni. gdańskim nie uczy się niem 0(lv0wieAnie) ka/ry pe.
1 nie podejmuje pracy OKjdagogieznej itp. Problemy i 
14 tys młodzieży. Wiele Wnioski wysunięte na posie- 
młodych ludzi bez zawodu dzeniu opracuje specjalna ko-
przebywa w zakładach wy­
chowawczych. Właśnie OHP 
mogą tu odegrać ogromną 
rolę. W czasie spotkania 
płk Wł. Dąbrowski wręczył

misja przy ZG ZMW.

Na zakończenie sekretarz 
KW PZPR T. Białkowski 
oraz I sekretarz KP PZPR 
w Lęborku A. Oleksa wrę-

1 sekretarzowi złotą odzna- czyli 10 junakom z lębor- 
ke OHP skiego hufca legitymacje
z kolei’ uczestnicy spotkania kandydatów partii. T. Ch.

0 KUCYKI DO FINLANDII • WAGONY KOLEJOWE
DO ALBANII 0 WIELKI STATEK PO WĘGIEL *
O „TEXTILIMPORT” MAGAZYNUJE BAWEŁNĘ... W

PORCIE

34 statki przy gdańskich nabrzeżach
Zgodnie z zapowiedziami |nek - 6 wagonów kolejowych

przeznaczonych również dlai horoskopami nowy mie­
siąc stoi w porcie gdańskim 
pod znakiem dużego ru­
chu statków i wzmożonych 
prac przeładunkowych. Cięż 
kiej sytuacji w porcie spo­
wodowanej dużymi nieraz 
brakami robotników nie 
sprzyja dodatkowa trudność 
w postaci kaprysów aury. 
Padające ostatnio często 
deszcze powodują zakłóce­
nia w normalnym toku prac 
przeładunkowych.

W 1 bieżących przeładunkach 
'portu' dÓmiHuje drobnicä,' drew 
no i węgiel. Drobnicę ładuje 
się na 14 statkach, węgiel na 
9 1 drewno także na 9. Na li­
niowym statku PŻM „Rybnik” 
prócz drobnicy popłynie do 
Finlandii 17 kucyków. Statek 
bandery libańskiej „Dalal” za­
bierze na pokład m. in. rzadko 
dziś spotykany w porcie ładu-

Finlandii. Niedawno opuścił 
nasz port duński statek „Karen 
Lindwinger” z ładunkiem 540 
ton ziemniaków dla Holandii. 
Około 12 maja po raz drugi 
już zawinie do Gdańska „Er- 
nafield” (bandery norweskiej) 
po kolejna wielką partię wę­
gla koksującego (33 tys. ton) 
przeznaczonego dla odbiorcy 
japońskiego.

Dużo kłopotów mają portow­
cy ze współpracą z warszawską 
Centralą Handlu Zagraniczne­
go „Textilimport”, która nie 
spieszy się z odbiorem baweł­
ny zalegającej portowe maga­
zyny. Jest tej bawełny w por­
cie na składzie aż 8 tys. tpn 
a już w najbliższych dniach 
spodziewane są 2 statki — 
„Sandomierz” i „Olkusz” z 
2,5 tys. ton tego ładunku. 
Traktowanie portu, jako dodat 
kowego magazynu, stwarza 
duże komplikacje i w konsek­
wencji hamuje sprawny prze­
bieg prac przeładunkowych.

(czes)

kie po 5 zwyc.
Również i walki finałowe 

były zacięte. Cymerman do 
poniesionej w półfinałach 
porażki z Mazurowską doło­
żyła przegraną z Elsner. O- 
statecznie finały z 5 zwycię­
stwami zakończyły Cymera- 
man i Urbańska i one też 
stoczyły walkę barażową o 
pierwsze miejsce. Wygrała 
Cymerman 4:1.

A oto ostateczna kolejność 
turnieju floretowego kobiet: 
1. Cymerman — 5 zwyc., 2. 
Urbańska — 5 zwyc., 3. Ma­
zurowska — 4 zwyc., 4. El­
sner — 4 zwyc., 5. Fukała 
— 3 zwyc., 6. D. Balon — 3 
zwyc., 7. Płoch — 2 zwyc., 
8. Lizończyk — 2 zwyc.

Wczoraj wręczono również 
trzecie kółka olimpijskie za wy 
niki uzyskane w 1966 roku, tym 
razem florecistkom. Otrzymały 
je: H. Balon, D. Balon, E. Cy­
merman, W. Fukała, H. Lizoń­
czyk, K. Mazurowska, E. Płoch, 
K, Urbańska.

We czwartek ogłoszono skład 
rozszerzonej kadry florecistów 
na mistrzostwa świata w Mon­
trealu. Zakwalifikowano do 
niej: Lisewskiego, Frankego, Ró 
życkiego, Parulskiego, Woydę i 
Skrudlika oraz dwu najlepszych 
juniorów — Dąbrowskiego i 
Wojciechowskiego.

syfikowano 110 uczestników 
turnieju floretowego.

A oto punktacja województw 
za floret mężczyzn: 1. Warsza- 
wa — 581 pkt., 2 Katowice —• 
549 pkt., 3. Poznań — 498 pkt., 
4. Wrocław m. — 471 pkt.. 5. 
Łódź m. — 434,5 pkt., 6. Kra­
ków — 393 pkt.’, 7. GDAŃSK — 
364 pkt., 8. Szczecin — 337,5
pkt., 9. Olsztyn — 308,5 pkt., 
10. Łódź woj. — 288 pkt., 11, 
Opole, 12. Lublin, 13. Bydgoszcz, 
14. Rzeszów, 15. Białystok, 16« 
Wrocław woj., 17. Ziel, Góra, 
18. Kielce, 19, Koszalin.

Dziś rozpoczynają walki 
szpadziści.

Z bocznej ławki

rozpoczyna się 
Międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej kobiet

Bziś na boisku przy sali 
Spójni (ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu) rozpoczyna się mię 
dzynarodowy turniej piłki ręcz 
nej kobiet. W turnieju biorą 
udział zespoły Spartacusa Bu­
dapeszt, TSC Berlin, Cracovii 
i Startu Gdańsk. W ramach 
turnieju odbędzie się (dziś O 
godz. 17) mecz ligowy Start — 
Cracovia (awansem z 12 bm.), 
a następnie spotkanie Sparta- 
cus — TSC Berlin. W piątek 
początek spotkań o godz. 17, W

W łączniku pomiędzy poszczę niedzielę o godz. 11. 
gólnymi salami sportowymi SN 
WF w Oliwie wywieszono na 
okres spartakiady szermierczej 
lilansze, na których umieszczo­
no rysunki dzieci, właśnie 
szermierczej tematyce. Rysunki 
wzbudzają duże zainteresowa­
nie wśród uczestników sparta­
kiady, , , . .;y

Są one plonem konkursu szkol 
nego organizowanego z okazji 
gdańskich . mistrzostw świata.

(st)

Cl lecłia-Warmiawll lidze

Grupka dziennikarzy sporto­
wych, korzystając wczoraj z 
wolnego od walk przedpołud­
nia zwiedziła obiekty sportowe 
Gdańska, Dziennikarzom towa­
rzyszyli przew. MKKFiT mgr 
J. Rusinowicz oraz kierownik 
działu inwestycji WKKFiT R. 
Mac es z. (st)

Po krótkiej przerwie piłkarza 
II ligi wznawiają rozgrywki 
mistrzowskie. MZKS GDYNIA' 
wyjeżdża do Bydgoszczy, gdzia 
zmierzy się z POLONIĄ, natcM 
miast LECHIA gości u siebia 
WARMIĘ Olsztyn (niedzielą 
godz. 12). Po tym meczu od« 
będzie się ligo-we spotkania 
rugby pomiędzy Lechią a Czar4 
nymi Bytom.

(st)

POKAZY 
używalności 

MASZYN 
do szycia w 

sklepach 
wzorcowych 

PTH
„ELDO M”

w m-cu 
MAJU 
1967 r. 

zaprasza 
uprzejmie na 

POKAZY 
używalności

wieloczynnościowych maszyn do szycia w m-cu 
MAJU 1967 r. w nast. sklepach wzorcowych:
• Sklep nr 7 w GDYNI, ul. 22 Lipca nr 9

w dn. 8, 15, 22 i 29. V. 67 r. W godz. od 16—18
poniedziałki .... .

• Sklep nr 8 — KARTUZY, ul. Kościuszki nr 17 
W dn 9 16 i 23. V. 67 r. w godz. 11—13 — wtorki

• Sklep nr 10 — STAROGARD, al. Wojska Polskiego 27 
W dn 10, 17. V. 67 r. w godz. 16—18 — środy

9 Sklep nr 9 — MALBORK, ul. Kościuszki 44 
w dn. 5, 12, 19 — w godz. 16—18 — piątki

• Sklep nr 12 — TCZEW, ul. 1 Maja nr 1
W dn 5 12, 19 — w godz. 13—15 — piątki

• Sklep nr 4 — WEJHEROWO — ul. 12 Marca 213
W dn. 6, 13, 20 i 27. V. 67 r. w godz. 16—18 - 
soboty. 2960-K

NIERUCHOMOŚCI
BARAK, 13 drzewek sprze 
dam. Cena 55 OAO — Paw­
lik, Gdynia, ul. Komuny 
Paryskiej 29 i. I. 
____________ S-3721
8 HA ziemi w Gdyni-Wiel 
kim Kacku sprzedam. — 
Brunon Dziecielski, O>o- 
wa, paw. wejherowski.

S-3721

OGRODNICTWO sprze­
dam. Dom mieszkalny, za 
budowanie, dwie cieplar­
nie, 0.5 ha ziemi przy 
mieście. Mareza 39. powiat 
kwidzyński, tel. 409. Re- 
flektantów przyjmuje w 
niedzielę. P-414
DOM w budowie, piwni­
ce sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia. Bema 8 m. 10

S-3726

Dnia 30 kwietnia 1967 r. zmarł

Jon Kloch
długoletni pracownik Biura Portowego PHZ 

„Baltona” w Gdyni.
W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika i 

dobrego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa 
PHZ „Baltona” w Gdyni

S866-G _________ __________ _____________ _

Gdańska Gra Liczbowa 
„JANTA R” 

zaprasza do udziału 
w 516 kolejnej grze

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych
— jedną premię 100 000 

zł + samochód „Tra­
bant” do wygranych

z 5 trafieniami,
— jedną premię 25 000 zł 

+ motocykl SHL do 
wygranych z 4 trafie­
niami + dod.,

— dodatkowe nagrody, 
które rozlosowane zo­

staną wśród wszyst­
kich uczestników gry:

• motocykl WSK,
® motorower „Komar”,
• aparat fotograficzny 

„Zorka 10”,
• zegarek męski na rę­

kę „Rosja”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę. 7 maja 1967 
r. o godz. 11 w siedzi­
bie GGL „Jantar” — 
Gdańsk, Strzelecka 13-14. 

Wszystkim grającym 
życzymy .szczęścia!

2999-K

GDAŃSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI 
KRUSZYWA w GDANSKU-OLIWIE 
ul. Grunwaldzka 521, tel. 52-00-21/22 

zakupią

z instytucji uspołecznionych lub od osób pry­
watnych następujące instrumenty geodezyjne:

1) Teodolit gradowy (1 komplet)
2) Niwelator PZO lub inny (1 komplet)

Oferty w tym zakresie należy zgłaszać w ter­
minie 10 dni od daty ukazania się niniejszego 

ogłoszenia.
2914-K

PÖL domu sprzedam. — 
Gdynia - Chylonia, Orze­
chowa 40. S-3731

MOTORYZACYJNE
„JAWĘ 250”, stan pierw­
szorzędny sprzedam. Jó­
zef Kuchta, Starogard Gd. 
ul. Kopernika 34-36. P-418 
„JUNAKA” niedrogo — 
sprzedam. Gdynia - Wiel­
ki Kack, Wiczlińiska 12.

S-3725

Kol. Stanisławie Wi­
cher wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
zgonu

matki
składa

kierownictwo, rada 
pedagogiczna i pra­
cownicy Szkoły Pod­
stawowej nr 33 w 
Gdyni-Oksywiu 

S-3872 ____ ____

ZARZĄD PORTU GDANSK
w dals7,ym ciągu wzywa całą rezerwę robotników 
portowych do pracy na wszystkie zmiany i rejony 

- aż do odwołania.
Jednocześnie Wydział Rezerw Portowych w Nowym 
Porcie, ul. Oliwska 35 (barak), codziennie od godz. 
7.30—9.0Ó dokonuje rejestracji mężczyzn od lat 21—45 
do pracy w rezerwie portowej, oraz przedłuża 

wygasłe umowy z ub. lat.
2981-K

DACHÖWKARZ wykwali­
fikowany potrzebny za­
raz. Kółko Rolnicze Lu­
bichowo, pow. Starogard
Gdański. _____ P-422
UCZCIWĄ pomoc domo­
wą, najchętniej ze wsi na 
stałe, do 2-letniego dzie­
cka przyjmiemy, Gdańsk- 
Brzeźno, Walecznych 11 
m. 13. G-3796

NAUKA
STUDENT elektroniki — 
przygotuje do egzaminów 
wstępnych: liceum, tech­
nikum. Udzieli korepety­
cji matematyka, fizyka. 
Telefon 31-56-17, po 15, 
Gdańsk, Seredyńskiego 11 
m. 3. G-8763
MAGISTER matematyki 
udzieli korepetycji. Gd,- 
Wrzeszcz, Chrobrego 18-20 
m. 11. G-8674

„SYRENĘ 104”. nową, wy 
graną w PKO kupię. Gdy 
nia. ul. Nowotki 4, tel 
22-25-60. S-3732
„VOLKSWAGEN 1200” —
sprzedam. 100 000. Telefon 
31-46-15. G-8613

MATRYMONIALNE

ROZWIEDZIONA, nie Z 
własnej winy, bez ślubu 
kościelnego, z mieszka­
niem. dobrze sytuowana, 
wzrostu średniego, pozna 
pana o dobrym charakte­
rze. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod „SM-3718”.

SPRZEDAŻ

WÖZEK bliźniaczy w do­
brym stanie, głęboki, 
sportowy sprzedam. Ru­
mia, ul. Grunwaldzka 36 a.

P-415
ROWER młodzieżowy, — 
czeski „Pionier” sprze­
dam. Gdynia, Pułaskiego 
3 m. 10. S-3713
SKRZYPCE koncertowe — 
6 000 zł sprzedam. Gdy­
nia, Witomińska 35, tel. 
21-46-92, godz. 1«-18.

fi-3729

WANNĘ z piecykiem wę­
glowym sprzedam. Tele-
fon 41-06-47.__________G-8591
WÖZEK nowoczesny, ma­
ło używany sprzedam. — 
Zgłoszenia: tel. 38-612.

G-8620

PRACA
ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem na 8 godzin dzien­
nie. Gdynia, ul. Wolności 
37 m. 4. S-3734

LEKARSKIE
SPECJALISTA skórne-we- 
neryczne, dr Lipiński. So 
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-8627

POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 51-37-38, 52-37-57.

G-8941

LOKALE

MIESZKANIE trzy poko­
je, kuchnia, Starogard 
Gd., zamienię na podobne 
Wejherowo. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „P- 
426”.
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne, pokój, kuch­
nia, łazienka, wysoki par 
ter, piece na większe. — 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
24 m. 1. G-8322

POKÖJ z kuchnią, wyłą^ 
czone odnajmę. Gdynia^ 
-Redło-wo. Szarych Szere­
gów 12 m 3, S-3805
ODSTĄPIĘ samodzielny 
pokój małżeństwu. Płat-4 
ne za rok. Wrzeszcz, ul.
Dźwigowa 17.________ G-8799
ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią, własnościowe W 
Gdyni na 4 pokoje z ku­
chnią w Gdyni lub Orło­
wie. Tel. 29-05-14. S-3719
ZAMIENIĘ mieszkanie, —i 
komfort, 4 pokoje w No­
wym Porcie na dwa mie­
szkania mniejsze. Zgłosze­
nia tel. 38-612. G-8621

KOMUNIKATY

SKÖRNO-weneryczne dr 
przylipiak, Gdańsk, Długa 
64-65, tel. 31-56-65.

G-8386

RÓŻNE
MIEJSKIE Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komu­
nalnej w Sztumie zawia­
damia mieszkańców mia­
sta, że została wyłożona 
trutka (zatruta pszenica) 
od dnia 3 maja. K-2896

PRZETARGI I LICYTACJE

Gdańskie wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w 
Gdańsku, ul. Targ Drzewny 3/7 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót konserwacyjno- 
malarskich w budynkach zajmowanych przez Kolo­
nię letnią w Bożympolu wielkim pow. lęporski. 
Przewidziane zakończenie robót 10 czerwca Dr. Ter­
min składania ofert do dnia 12 maja br., zaś otwar­
cie ofert nastąpi 15 maja hr. w pokoju 212 o godz. 
10.00. wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy moż­
na otrzymać w dziale adm. gosp., wg wyżej poda­
nego adresu. Wydawnictwo zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu beż 
podania przyczyn. 2973-K

Sp-nia Pracy przemysłu Drzewnego „Zjednocze­
nie” w Lęborku ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę 3oo szt. szkieletów fotelowych z tarcicy 
bukowej. Dokumentację techniczną obejrzeć można 
w biurze sp-ni w Lęborku przy ul, Kossaka 101. Ot­
warcie ofert nastąpi w dniu 15. V, bs. O godz. 10.00 
W siedzibie spółdzielni, *846-K

Samorząd Robotniczy zakładów Remontu Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Gdańsku, ul. Siennicka 30/40 
zawiadamia, że nagrody z funduszu zakładowego 
za rok 1966 wypłacane będą w dniu 12 maja 1967 r. 
Listy uprawnionych znajdują się do wglądu w za­
kładzie. Reklamacje należy składać w przeciągu f 
dni od daty ogłoszenia. Po wymienionym terminia 
reklamacje nie będą rozpatrywane. 2948-K

„Elektromontaż” Zasadniczą Szkoła Zawodowa dla 
Pracujących Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych 
w Gdańsku

przyjmuje *
n.\ 3-letnlą naukę zawodu ELEKTROMONTER 

W szkole naucza się: montażu rozdzielni
montażu instalacji elektrycznych 
budowy linii
podłączania maszyn i urządzeń 
elektrycznych.

Ilość wolnych miejsc: 70 dla chłopców 
10 dla dziewcząt.

Zajęcia: 3 dni w tygodniu nauka teorii — w szkoła 
3 dni w tygodniu praktyczna nauka zawodu 
— w przedsiębiorstwie.

Wynagrodzenie miesięczne: 150 — 260 — w pierwszej 
klasie 
320 — 380 
klasie 
600 — 750 
klasie

Po ukończeniu szkoły absolwent otrzymuje świade­
ctwo ukończenia Zasadniczej Szkoły zawodowej f 
pracę w przedsiębiorstwie.
W terminie do 15 czerwca 1967 r. należy złożyć:

PODANIE
życiorys
świadectwo zdrowia 
2 fotografie

Kwalifikuje komisja rekrutacyjna. Wymaganą doba 
ra znajomość: matematyki, fizyki, języka polskiego 
z zakresu szkoły podstawowej.
Adres szkoły: Gdańsk, ul. Rycerską l, tel. 31-51-41 

(godz. 12—15), lokal Szkoły Podstawo­
wej nr 51. 2926-K

— w drugiej

— w trzeciej

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Nowej Cerkwi, 
pow. tczewski zatrudni natychmiast mechaniką do 
tut. gospodarstwa. Warunki płaty i pracy zgoanie g 
UZP» * 3623-1*
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W kuluarach Sali Kongre­
sowej PKiN w dniu 3. V. br. 
otwarto wystawę prac na­
desłanych na konkurs pom­
nika Zwycięstwa i Wolności. 
Pomnik ten stanie w Ogro­
dzie Saskim w Warszawie 
nad płytą upamiętniającą 
wkład narodu polskiego w 
zwycięstwo nad hitlerow­
skim faszyzmem. Otwarcia 
wystawy dokonał sekretarz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN — Mieczysław Marzec, 
w obecności wiceministra 
Kultury i Sztuki, sekretarza 
generalnego ZG ZBoWiD — 
Kazimierza Rusinka i za­
stępcy przewodniczącego Pre 
zydium St. RN — Jerzego 
Wołozyka.

Konkurs zorganizowany 
przez OK FJN przy współ­
udziale SArP i ZAP. Na 
konkurs nadesłano 119 prac 
z całego kraju. Autorom 
najlepszych prac przyznano 
4 nagrody i 6 wyróżnień.

Na zdjęciu: 1 nagroda za 
projekt Pompika Zwycię­
stwa i Wolności w Warsza- 
wie. Laureatami I nagrody 
są: B? Chromy i S. Kur- 
kiewicz z Krakowa.

C.iF — Sokołowski

9f

Między ZSRR a USA odbywa się mecz szacho­
wy, z udziałem... maszyn matematycznych. To spor­
towe spotkanie ma na ce lu zbadanie ukrytych je­
szcze możlhaości programów cyfrowych, korygo­
wanych w razie potrzeby przez' same maszyny. 
Iluż specjalistów, z jakich dyscyplin, uczestni­
czyło w stworzeniu tej niemal fantastycznej sy­
tuacji. Sytauacji, która w zasadzie nie jest ni­
czym nowym: maszyny cyfrowe wykonują
przecież najróżniejsze zadania, dokonują obliczeń, 
których analiza może zmienić bieg rzeczy w kon­
kretnych dziedzinach...

A oto zdarżenie z inne] 
sfery, bliższej codzien­

ności. Uczestniczyłem nie­
dawno w spotkaniu na te­
mat potrzeby podjęcia no­
wych badań w dziedzinie 
na wskroś humanistycznej. 
A jednak elementy poszu­
kiwań, o których mowa, wy 
magąją współpracy mate­
matyków, elektryków, tech­

ników różnych specjalności. 
Przytoczone tu przykłady 
stanowią potwierdzenie zja­
wiska wzajemnego przeni­
kania się różnych dyscyplin, 
spotykających się na pogra­
niczu konkretnego proble­
mu. Jesteśmy równocześnie 
świadkami szybkiego rozwo 
ju wiedzy i techniki, naro­
dzin nieznanych dotąd za­

gadnień w ekonomice-i ży­
ciu społecznym. Zjawiska 
te narzucają konieczność zer 
wania z konserwatywnym 
systemem kształcenia zawo-

kujący przy ich pomocy 
twierdzenia teoretycznej eko 
nomii.

Wreszcie — matematyka, 
królowa nauk. I ona prze

dowego, modyfikowania już|szia ewolucję w zakresie 
istniejących modeli kształcę specjalizacji: sekcje metod
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Umówiliśmy się, że 
porozumiemy się telefo­
nicznie. Lub musimy ko­
niecznie uzyskać pilną 
informację. Łączymy się. 
No, tym razem mieliśmy 
szczęście. Udało się. Po­
łączenie dokonane, rozmo 
wa „z głowy”, wszystko 
w porządku.

8R IKT oczywiście nie prze 
prowadzał badań staty 

stycznych i prawdopodobnie 
przeprowadzać ich nie bę­
dzie na temat — nazwijmy 
to tak — EFEKTYWNOŚCI 
POŁĄCZEŃ TELEFONICZ­
NYCH.

Co nazywam efektywno­
ścią? Lub może bardziej

Kaskady dolnej Wisły

Stopień wodny pod Włocławkiem
Zgodnie z uchwałą KERM 

to przyszłym roku oddana 
będzie do eksploatacji jedna, 
t najpoważniejszych. inwęsty 
cji hydro - energetycznych 
to kraju, jaką jest stopień 
wodny „Włocławek”. Jego 
budowa rozpoczęła realiza­
cję programu inwestycyjne­
go Kaskady Dolnej Wisły, 
która składać się będzie z 
dziewięciu stopni wodnych. 
Pierwszym i największym z 
nich jest właśnie stopień 
wodny pod Włocławkiem, 
którego budowa weszła o- 
becnie w decydujące sta­
dium.

Budowa włocławskiego 
’Stopnia oparta została o do- 
kumenaację dostarczoną 
przez ZSRR. Również maszy 
ny i urządzenia budowlane 
są produkcji radzieckiej. 
Wiele z nich stanowi naj­
nowsze osiągnięcie technicz­
ne. Do najciekawszych nale­
ży zaliczyć urządzenie do be 
tonowania „Kamskaja Bad- 
ja”, które przy pomocy po­
jemników zawieszonych na 
ruchomych dźwigach auto­
matycznie betonuje podłoże 
Zbiornika wodnego, jego fi­
lary i ściany oporowe.

Większość prac konstruk 
’cyjno - ziemnych została już 
wykonana. Ekipy montażo­
we przystąpiły do instalowa 
nia pierwszych agregatów 
prądotwórczych nowej hy­
dro - elektrowni, jaka po­
wstaje na terenie stopnia 
wodnego. Będzie to najwięk 
sza tego typu elektrownia na 
Wiśle, o mocy 160 MgW. 
Sam ciężar montowanych 
tam turbozespołów z gene­
ratorami wyniesie 7700 ton.

Elektrownia ta dostarczy 
rocznie 640 min kWh energii 
elektrycznej. Pierwszy prąd 
popłynie z niej już za rok.

Generalnym ■ wykonawcą 
włocławskiej inwestycji jest 
przedsiębiorstwo specjalisty­
czne „Hydrobudowa”. O wiel 
kości przedsięwziętych prac 
świadczy chociażby fakt, iż 
w trakcie budowy stopnia 
wodnego trzeba było usunąć 
4 min m sześć, ziemi, a ty­
godniowe zużycie cementu 
wynosi cały pociąg.

(TK)

technicznie: „sprawnością”?
Odsetek pomyślnie zrealizo­
wanych połączeń. Powiedz­
my: na sto wykręcań tar­
czy, ile z nich udaje się 
zrealizować.

Mówiąc jednak szczerze: 
czy w ogóle potrzebne są 
takie statystyki? Przecież 
każdego z nas (prócz osób 
korzystających z urzędo­
wych aparatów telefonicz­
nych jedynie przy pomocy 
sekretarki) wielokrotnie w 
ciągu dnia aż ponosi.

Dlaczego?

„(...) Mieszkam w odległości 
kilku przystanków od dwor­
ca kolejowego Można było 
tego ranka oczekiwać poważ­
nych opóźnień wielu daleko­
bieżnych pociągów^ Mróz, 
śnieg, aura niesprzyjająca. 
Myślę sobie — po cóż czekać, 
tracić czas na stacji, jeśli mo 
gę sprawdzić w informacji ko 
lejowej zawczasu, czy — jak 
to nazywają — przyjazd bę­
dzie planowy, czy też nastą­
pi poważniejsza zwłoka. Rozu 
mieni, że z informacji korzy­
sta wielu interesantów. Rozu 
mieni, że można niekiedy po­
czekać kilkanaście minut za­
nim sygnał „zajęty” ustąpi 
hasłu „tu informacja”. Więc 
cierpliwie czekałam dwadzie­
ścia minut, łącząc się raz po 
raz. Sygnał bez przerwy za­
jęty. Telefonuję do Biura Na­
praw, by dowiedzieć się, czy 
aparat nie jest zepsuty. Oka­
zuje się, że nie (...)”.
Nasza czytelniczka złapa­

ła taksówkę, popędziła na 
dworzec, wpadła do informa 
cji. Tłok? Urwanie głowy? 
Telefon za telefonem? Nic 
podobnego. Ani jednego inte

Wkrótce 500 dźwigów
Głogowska fabryka maszyn 

budowlanych specjalizuje się 
w produkcji dźwigów samo­
jezdnych, zainstalowanych na 
podwoziu „Stara”. W przyszłym 
roku zakłady sprzedadzą 500-ny 
flźwig tego typu.

Zdaniem dyrekcji fabryki, 
Inoina by produkować jeszcze 
o 590 sztuk więcej, bowiem 
gbyt na te maszyny jest nie­
ograniczony. Niestety, zdolność 
wytwórcza Głogowa została Już 
lir pełni wykorzystana.

Na zdjęciu: budowa stopnia wodnego pod Włoc­
ławkiem. CAF — Gili
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resanta. A także ani jedne­
go dzwonka. Przyczyna? Po 
prostu słuchawka leżała od­
łożona, aby nic nie mąciło 
spokoju dwóch starszych pa 
nów na służbie.

• * •

|NNY przykład. Przed- 
■ siębiorstwo. Dobrze wy 

posażona centrala, odpowied 
nia ilość etatów, wszystkie 
telefonistki obecne. Trudno 
usprawiedliwiać się lawiną 
zgłoszeń telefonicznych.

„(...) Łączę się z centralą, 
proszę o połączenie z osobą, 
z którą jestem umówiony. Sta 
nowisko załodze znane — dy­
rektora technicznego. Pytają
mnie o numer wewnętrzny. Nle
znam, wymieniam jego popu 
larne nazwisko w tym zakła­
dzie. Reakcja? , To proszę się 
dowiedzieć, ja nie będę szu­
kała”. I trzask Połączenie 
przerwane. Łączę się znowu, 
proszę o przywołanie kierów 
niczki zmiany. I dopiero od 
niej, zachowującej się zresztą 
jak łaskę czyniąca królewna, 
uzyskuję numer wewnętrzny. 
Uzyskuję rozmowę.
Jeszcze inne, niezmiernie 

charakterystyczne i typowe 
zjawisko:.

„(...) Wykręcam numer zna­
nej instytucji. Podaję numer 

: , urzędpiezki, z , którą muszę 
przeprowadzić rozmowę. Łą­
czą mnie. Słyszę sygnał. Cze­
kam. Nikt nie odpowiada. Cze 
kam cztery minuty. Nikt z 
kilkunastu osób w centrali 
nie myśli się zgłosić, powie- 
dziećf że numer nie odpowia­
da Może ktoś zadać pytanie, 
po co mają się zgłaszać jeśli 
interesant sam słyszy, że wy 
wołany przez niego numer nie 
odzywa się. Ano po to, by 
móc podać ewentualnie do ko 
lejnej próby od razu jeden 
lub dwa inne, pod którymi 
również można znaleźć kogoś 
kto zastąpi „nieobecny nu­
mer”. Wykręcam ponownie 
centralę i uprzejmie pytam 
dlaczego narażają mnie na 
Koszt ponownego połączenia 
i podaję dwa numery w o- 
kreślonej kolejności (drugi — 
na wypadek gdyby się pierw­
szy również nie zgłosił). Od 
powiedziano mi: „A może pan 
jeszcze pięć poda i wszystkie 
mam próbować co? Łączę z 
jednym, a jak się nie odezwie 
prószę znowu zatelefonować”.

OCZYWIŚCIE,* są w 
tych sprawach dwa e- 

lementy. Pierwszy — to w 
ogóle na nie najwyższym 
poziomie technika*, ale to 
nie stanowi przedmiotu na­
szych refleksji. Drugi — to 
zwyczajnie: traktowanie in­
teresantów, sposób bycia u- 
rzędnika czy urzędniczki, 
sposób traktowania przez 
nich obowiązków.

Jan BOLESŁAWSKI

ma.
I tak oto w średnim szkol 

nictwie zawodowym we 
wszystkich zawodach, pozor­
nie odległych od techniki, 
zapanował obowiązkowo ta­
ki przedmiot, jak automaty­
zacja. Odtąd uczeń szkoły 
ekonomicznej, odzieżowej, i 
włókienniczej posiada tę 
wiedzę, bez której nie da 
sobie rady na żadnym stano 
wisku — w jakiejkolwiek 
specjalności by nie praco­
wał. Nowe treści przenika­
ją do starych zawodów, po­
dobnie jak opanowują pro­
cesy produkcyjne i techno­
logiczne. Równocześnie pow 
stają nowie kierunki kształ 
cenią.
MŁODZIEŻ zdobywa za­

wody automatyków i 
pomiarowców, niezbędnych | ( 
w nowoczesnym przemyśle. 
Metrologia (nauka o mia­
rach) warsztatowa, metrolo­
gia fizyko-chemiczna, elek­
tryczna i elektroniczna auto 
matyka przemysłowa, pro­
gramowanie elektrycznych 
maszyn cyfrowych, automa­
tyka zabezpieczenia ruchu 
kolejowego — oto przykłady 
z dużej listy specjalności, 
bez których nie można już 
sobie wyobrazić normalnego 
toku życia. W tym samym 
rejestrze mieści się również 
elektronika medyczna. Czy 
ambitny szpital może funk­
cjonować bez aparatury u- 
możliwiającej stawianie diag 
noży, terapię, rekonwalescen 
cję? Sztuczne serce i płuca 
— wynik działania konstruk 
torów medycznych — nie są 
już dla nas czymś zaska­
kującym, wymagają jednak 
obsługi specjalistów w odpo 
wiedni sposób wykształco­
nych.

numerycznych kształcą ma­
tematyków w dziedzinie ma 
szyn cyfrowych i progra­
mowania, a sekcja mecha­
niki i zastosowań matema­
tyki — specjalistów zastoso 
wań statystycznych i tech­
nicznych.

Nowa gałąź — biochemia 
wymaga specjalistów nie 
zbędnych w wytwórniach 
szczepionek, antybiotyków, 
witamin, surowic, organo- 
preparatów. Fizycy zaś tak­
że mają możliwości wyboru 
różnych dróg specjalizacji 
w zakresie np. badań lito­
sfery, fizyki wód atmosfery,

nie mówiąc już o fizyce ją* 
drowej.

Nie znane niegdyś perspek 
tywy zawodowe, które trud­
no zliczyć, otwierają się nie 
mai we wszystkich dziedzi­
nach wiedzy przed naszą 
młodzieżą.

* * •
$J A całe życie współcze- 

sne mają wpływ zdoby 
cze nauki. Powstawanie no 
wych zawodów nie jest 
sprawą przypadku, lecz ko­
niecznością wynikającą z 
potrzeb współczesnego czło­
wieka. Zdobycie Kosmosu 
nie jest przypadkiem — jak 
było nim np. odkrycie wielu 
związków chemicznych przea 
średniowiecznych alchemi­
ków, poszukujących złota 
— lecz następstwem upor­
czywych dążeń, badań i do­
świadczeń, zmierzających do 
opanowania sił przyrody. Z 
biegiem lat — być może —• 
spowszednieje to, co dziS 
uważa się za wielkie odkry-u 
cie, ustępując miejsca in* 
nym zdobyczom wiedzy.

Ale takie jest chyba pra* 
wo i takie są koszty postępu4 

Maryla ZALEJSKA

Radiotelefon i kamery tele­
wizyjne — to nie tylko urzą 
dzenia ułatwiające wymianę 
informacji. Mogą one służyć 
np. usprawnieniu ruchu po­
jazdów i poprawie bezpieczeń 

, stwa na jezdniach. Łącząiośó 
rądiowa i TV może spełniać 
trudne zadanie utrzymania r«

i Kompasy Kolumba j
Wszystkie trzy statki Kolumba, które w 1492 

roku wyruszyły w historyczną podróż odkrywczą, 
były wyposażone w kompasy: instrumenty na po­
kładach „Pinty” i „Nony” są faktem udokumen­
towanym, a kompas „Santa Marii” zatonął razem 
z nią u brzegów Hiszpanii.

bach francuskich — wschód 
oznaczano ozdobnym krzy* 
żem, albo innym symbol 
lem. Był to bardzo ważnjl 
znak, gdyż dla żeglarzy sta 
rujących przez Atlantyk w( 
stronę nie zbadanego Zacho 
du — znak ten oznacza! 
dom i rodzinne strony.

Z imieniem Kolumba wią 
zano przez długi czas od* 
krycie tzw. deklinacji, tjj 
odchylenia między biegu* 
nem magnetycznym a wła* 
ściwym biegunem północ* 
nym, jednakże badacze hi* 
storii nawigacji ustalili, ża 
anomalia ta mająca istotna 
znaczenie przy ustalaniu 
kursu, znana była żegla-

IH IE było w tym fakcie nic 
** nadzwyczajnego, gdyż 
w owych czasach kompasy 
znajdowały się już od 
około 200 lat w użyciu. Wy 
nalezione przez Chińczy­
ków, stosowane szeroko 
przez arabskich kapitanów 
już przed XIII wiekiem, 
trafiły do Europy prawdo­
podobnie dzięki Wyprawom 
Krzyżowym, gdzie europej­
scy nawigatorzy zetknęli 
się z nimi. Kapitanowie z 
owych dni sporządzali je 
sobie początkowo w ten 
sposób, że pocierając igłę 
o magnetyt, magnesowali 
ją, a następnie na słomce 
wkładali do naczynia z wo­
dą. Igła zwracała się wraz 
ze słomką ku północy.

rzom już na około 50 lat 
Przez długi czas jednak Przed słynną amerykańską) 

kompas uważany był przez podróżą Kolumba.
JERltulaw"?fłmr.UChL* matematyk! zabobonnych marynarzy za- 

elektronik — cybernetyk, elek instrument diabelski, gdyż .........................
tryk i... milicjant, inaczej ni i 
dotąd szkolony.

NA wyższych uczelniach, 
niemal co roku, w zna­

nych już dyscyplinach pow 
stają nowe możliwości spe­
cjalizacyjne. Np. w krakow­
skiej ASP uruchomiono wy­
dział form przemysłowych, 
znajdujących się na pogra­

nie potrafili oni inaczej wy 
jaśnić sobie przyczyny,któ­
ra sprawiała, że metalowa 
igła zwracała się konsek­
wentnie ku północy. Tak 
tedy wielu kapitanów zmu 
szonych było ukrywać ten f^TY!5AiyrY S1<? z ty™1 p°* 
instrument przed załogą w 
swojej kajucie.

t

Kształt, barwa 
przestrzel...

niczu studiów inżynierskich j UDOWA antycznych in- 
i plastycznych. Projektant D stnimpniń™, , , , . strumentów zasadniczoprzemysłowy to ten, który róiniła się budowy
tworzy funkcjonalne ! estety j wsp6!czesnych kompasów
dzeń, Äem-T*edmS I ?“?>- .* , *
tów codziennego użytku: lo-|by!a 'Antyczna. Znacznie 
dówek, pralek, lamp elek-! ■>“?>* 'v"ire! “wagi, nu 
trycznych, radioaparatów i QZ1S- ówcześni konstrnktn-
telewizorów. To także ten, 
który troszczy się, aby wza­
jemny układ stosunków, 
człowiek — praca — maszy­
na był najkorzystniejszy, by 
warunki. pracy w fabryce i 
w domu były dogodne i 
sprzyjały pełnej satysfakcji 
człowieka.

Wśród ekonomistów nowe 
miejsce zajmuje ekonome- 
tryk, stosujący metody sta­
tystyczne i matematyczne 
do analizy przebiegu zja­
wisk gospodarczych, weryfi-

PR.ZECZYT AŁEM nie­
dawno wiadomość w 

prasie, że uczeni — geolo­
dzy twierdzą, że pod Mos­
kwą znajdują się duże po­
kłady złota. I kiedy to czy 
talem ogarnęła mnie zaz­
drość! No, nie, nie chodzi 
przecież tylko o ten kru­
szec ale w ogóle o sensow­
ny wybór miejsca na stoli- 
cę, jaki się zdarzył przed 
iluś tam wiekami...

Bo w końcu ważne na 
czym się stoi: i kto wie czy 
nie cenniejsze od złota sq 
te lite skały, które radziec­
kim budowniczym moskiew 
skiego metra pozwalają z 
taką „łatwością” wgryzać się 
w długie korytarze szybkiej 
kolei miejskiej. Tymczasem 
my, zaledwie zabraliśmy się

zało się, że cała prawie na­
sza stolica siedzi na „ku- 
rzawce”, lepkim błotku, któ 
re zalewa każdy metr wy­
grzebanej w ziemi dziury. 
Zdaję sobie oczywiście spra 
wę, że przy dzisiejszym roz 
woju techniki — znajdzie 
się i na to rada, ale trzeba 
to będzie na pewno opłacić 
zmianą koncepcji na płyt­
sze, bliższe powierzchni 
metro i wysiłkiem oraz na 
kładem kosztów nieporów- 
nywalnie większym. No i 
pech: mało, że złota nie ma 
pod Marszałkowską i Aleja­
mi Jerozolimskimi, to jesz­
cze kurzawka...

J EDNAK zaraz blisko 
J powierzchni można się 

w ziemi grzebać! Stale zresz 
tą oglądamy od lat wiel-

do budowania metra —- oka\kie postępy prac przy budo­

wie dworca śródmiejskiego i 
z utęsknieniem czekamy te­
go (niedalekiego już zresz­
tą) momentu, kiedy, każ­
dy, skądkolwiek by przyje­
chał, nie będzie musiał 
oglądać obrzydliwego dwor­
ca głównego (który jest 
główny tylko z nazwy i za­
stosowania — wyglądem w 
niczym go nie przypomina), 
a będzie lądował w podzie­
miach śródmieścia. A już w 
maju tego roku kilkadzie­
siąt par pociągów tam zaje 
dzie.

Ten dworzec zajmuje zre

dziej centralne zlokalizowa­
nie tych wyjściowych przy­
stanków (po przeniesieniu z 
ul. Nowogrodzkiej) zbliżyło 
wszystkim, którzy korzysta­
ją z EKD, miejsce odjazdu.

GDYBY na tych liniach 
było jeszcze spokojniej! 

To jest prawdziwa udręka 
dla pasażerów, jakoż, że te 
loarszawskie okolice stały 
się domeną najsilniejszego 
rozpasania chuliganów.

Jest to tym przykrzejsze, 
że trasa ta prowadzi chyba 
do najpiękniejszych okolic 
Warszaioy. A przecież nasza

sztąi coraz poważniejsze miej. stolica położona jest niezbyt
see w naszym życiu nie tyl­
ko miasta, ale i jego oko­
lic. Na peryferiach, skryty 
z boku przy elastycznych i 
nowoczesnych peronach, sta 
nąl również dworczyk kolej­
ki dojazdowej, prowadzącej 
starymi szlakami aż po v- 
rocze Leśne Podkowy, wio­
dącej do mazowszańskiego 
Karolina, gdzieś aż po Mi­
lanówek i Qrodzisk. T.o bar.

pięknie, otoczona ze wszy 
stkich stron jałowymi pias­
kami, gdzie brakowi ziele­
ni towarzyszy wybuch jakie 
goś dzikiego budownictwa 
pełnego bud i ruder. Ilekroć 
rozmawiam z cudzoziemca­
mi, którzy przyjeżdżają do 
naszego kraju samochodami 
zawsze słyszę, jak ze zdzi­
wieniem mówią o zaskocze­
niu, kiedy, już po przebrMi

dziś, ówcześni konstrukto­
rzy kompasów przykładali 
do artystycznej formy in­
strumentu. Tarcza kompasu 
malowana była żywymi ko­
lorami i nie posiadała jesz­
cze współczesnego podziału 
na cztery zasadnicze i czte­
ry pośrednie kierunki, ale 
podzielona była na 32 stop­
nie starannie ornamentowa­
ne. Północ, która wytycza­
ła igła magnetyczna, przed' 
stawiano często w formie 
lilii podobnej do tych, ja-j 
kie zobaczyć można na her-!

ciu tych pasów ruder wjeż­
dżają do miasta, wywołują­
cego ich niekłamany za­
chwyt.

Na szczęście i one skaza­
ne są na powolne wymiera­
nie: silą nowego budowni­
ctwa. Codziennie jadąc do 
aomu na Bielany widzę, jak 
nowa trasa ulicy Broniew­
skiego, prowadząca najkrót­
szą drogą do Huty „Warsza­
wa”, zmiata na linii tram­
wajowej takie właśnie ma­
łe domki o chimerycznej bu 
dowie i kształtach, zastępu­
jąc je wielkimi, nowoczes­
nymi blokami z prefabryka 
tów.

ÄLE pod tym względem 
nie mamy czego już 

zazdrościć Moskwie: bo tam 
również przedmieścia przy­
pominają bardzo nasze pe­
ryferie miasta. Też stoją po­
tężne bloki nowoczesnych 
gmachów.

- w*waa smemia.

jęciami — nie zdając so­
bie nawet z tego sprawy. 
Traktujemy je tak, jak np. 
pracę serca — której nie 
zauważamy, dopóki nie na­
stąpi jakieś odchylenie od 
normy. A jednocześnie prze­
cież te pojęcia składają się 
na otaczający nas świat. Im 
to poświęcone zostało sym­
pozjum, zorganizowane w 
SIENI GDAŃSKIEJ stara­
niem Gdańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuki i 
Związku Polskich Artystów- 
-Plastyków.

Z wypowiedzi na sympo­
zjum przebijało trochę wi­
zjonerstwa, sporo troski o 
aktualny wygląd naszego 
otoczenia: miasta, mieszka­
nia. Korespondowała z tym 
otwarta równolegle w DWO­
RZE ARTUSA wystawa pt. 
„Grafika, tkanina, cerami­
ka”. Wystawa bogata i in­
teresująca — zwłaszcza gdy 
chodzi o ceramikę i tkani­
nę. W tych dyscyplinach 
autorzy reprezentują dobry 
współczesny poziom. Na gra 
fice użytkowej, z którą sty­
kamy się najczęściej w co­
dziennej praktyce, zaważyły 
niestety wciąż bardzo mi­
zerne możliwości naszej po­
ligrafii.

TRUDNO w ramach krót­
kiej informacji pokusić 

się o scharakteryzowanie 
wystawionych tu prac, ogra­
niczmy się więc do wymie­
nienia autorów. Tkaninę pre 
tentu ją Janusz Hankowski, 
Gizela Pierzyńska, Zofią Po-'; 
lasińska-Tee, Natalia Piont- 
kowa, Marian Strzelecki, 
Dobrochna Witosławska-Mi- 
chel i Anna Wójcik. Cera­
mikę — Maria Alkiewicz, 
Tadeusz Ciesiulewicz, Wła­
dysław Dobrucki, Maria i 
Paweł Fietkiewiczowie, Ja­
nina Karcze wska-Konieczna, 
Henryk Lula, Edward Ro- 
guszczak i Andrzej Trzas­
ka. Autorami wystawionych 
projektów z dziedziny gra­
fiki użytkowej są Krystyna 
Górska, Janina Jakubowska, 
Józef Jezierski, Ireną Ku- 
ran-Bogucka, Eustachy Kar­
łowski, Ryszard Królikie­
wicz, Jan Loreńczuk, Bar­
bara Mieszkowska, Mie­
czysław Miscewy, Wal­
ter Napieralski, Janina 
Rybicka, Beata Słuszkiewicz, 
Bolesław Siemianowski, Syl­
wester Wieczorek i Czesław 
Zborowski.

Laik
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Skutki wypadku przy pracy
Na temat nieprzestrzegania przepisów bhp przez za- 

klaciy pracy napisano już wiele. Wydano także szereg prze 
pisow i instrukcji, prowadzi się szkolenie pracowników, a 
mimo t0 wypadki przy pracy zdarzają się i to jeszcze zbyt 
często. Przeważnie winę ponosi zakład pracy, ale z reguły 
nie chce on dobrowolnie przyznać się do tego. nie mówiąc 
^uz Ponoszeniu konsekwencji w postaci wypłacenia od­
szkodowania.

Wkrótce Dzień Budowlanych • ••

Zbigniew S. był uczniem 
Zasadniczej Szkoły Budowy 
Okrętów i odbywał w ra­
mach nauki obowiązkowe 
zajęcia praktyczne w Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina. "W 
dniu 15 stycznia 1964 roku 
około godziny 19.45 podczas 
piłowania wbijaka do obrę­
czy, osadzonego w wadli­
wym imadle, wbijak wy­
padł na podłogę. Zbyszek 
pochylił się, aby podnieść 
przedmiot i w tym momen­
cie poczuł łzawienie prawe­
go oka. Instruktor sprawu­
jący nadzór nad praktykan­
tami nie zauważył w oku 
chłopca żadnego pyłku, ale 
poradził mu, aby poszedł do 
lekarza. Chłopiec nie czuł

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Na spotkanie z literatem ? 

'Warszawy Maciejem Patkiewł 
czem zaprasza Klub WDK 
O godz. 18.30.

W piwnicy WDK o godz. 18 
Wieczór autorski Mariana Ga- 
dzalskiego ze Zw. Pol. Art. 
Fotografików.

W Domu Kultury Handlow­
ca w Gdańsku o godz. 19 pre­
lekcja dla młodzieży pt. „Jak 
powstaje gazeta”.

W kawiarni Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu o 
godz. 19 spotkanie z Różą O- 
Strowską.

W Domu Ekonomisty w 
Gdańsku o godz. 16 doc. dr Ja­
nusz Górski z SGPiS w War­
szawie mówić będzie na temat 
wpływu oświaty na wzrost go­
spodarczy.

O godz. 18 doc. dr Przemy­
sław Małek z Politechniki 
Szczecińskiej wygłosi odczyt 
Pt. „Możliwości zastosowania 
metod cybernetycznych w i 
planowaniu i analizie przed- j 
siębiorstw transportowych”. |

W Klubie przyjaciół Stare-1 
go Człowieka we Wrzeszczu ! 
(Śniadeckich 13) o godz. 18 ' 
mgr Marian Elbisz mówić bę i 
dzie o historii Malborka. Jest j 
to druga część odczytu.

W klubie „Lästadia” w j 
Gdańsku (Siedlce) o godz. 19 
prelekcja na temat techniki ją-1 
drowej w przemyśle.

W Piwnicy Budowlanych w! 
Gdańsku codziennie czynna, 
jest wystawa książki i prasy j 
radzieckiej w godz. 9—18. Wy- ! 
stawa potrwa do 13 maja.

Na boisku Szkoły Podstawo j 
wej nr 71 w Oliwie (ul. Zgody 
II) rozpoczyna się o godz. 16 
3-dniowa spartakiada wiosenna j 
młodzieży. Spartakiadę organi­
zuje ognisko TKKF „Przymo­
rze”.

WYSTAWA
GRAFIKI FRANCUSKIEJ

Otwarcie wystawy „Współ­
czesna grafika we Francji” . na­
stąpi w sobotę o godz. 17 w pa 
wilonach wystawowych BWA 
przy molo w Sopocie.

ZAPISY DZIECI DO 
PRZEDSZKOLA

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w Gdańsku informuje ro 
dziców, że zapisy dzieci do 
przedszkoli Gdańska odbywa­
ją się od 2 bm, do 30 hm. 
Zgłoszenia należy składać w 
przedszkolach w rejonie za­
mieszkania dziecka.

wówczas bólu, do łzawienia 
oka nie przywiązywał wagi 
i po zakończeniu zajęć udał 
się do domu. W nocy jed­
nak pojawił się piekący ból 
oka. Następnego dnia rano 
zgłosił się do lekarza, który 
natychmiast skierował chłop 
ca do szpitala, gdzie leżał 
prawie 2 miesiące i prze­
szedł 2 zabiegi operacyjne. 
Wewnątrz oka lekarze zna­
leźli opiłek metalowy wiel­
kości ziarnka maku. Zby­
szek na prawe oko niemal 
nic nie widzi i uznany jest 
za inwalidę w 65 proc.

Przyczyną wypadku, usta 
loną zresztą przez służbę 
bhp Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina były: wadliwe meto 
dy pracy, brak dozoru ze 
strony pracowników stoczni 
odpowiedzalnych za właści­
wą organizację pracy, oraz 
zły stan urządzeń technicz­
nych. Zbyszek domagał się 
odszkodowania, ale bezsku­
tecznie.

Sprawa trafiła do Sądu 
Powiatowego w Gdańsku. 
Pozwana Stocznia Gdańska 
im. Lenina wnosiła najpierw 
o oddalenie powództwa cy­
wilnego, a następnie już w 
trakcie procesu proponowa­
ła odszkodowanie w wyso­
kości 12 tys. zł. Innego jed­
nak zdania, po przeprowa­
dzeniu postępowania dowo­
dowego, był sąd, który za­
sądził tytułem odszkodowa­
nia dla Zbyszka S. 20 tys. 
złotych, obciążył Stocznię 
Gdańską im. Lenina koszta­
mi procesowymi, oraz o- 
rzekł, iż w przyszłości odpo 
wiadać ona będzie za wszel­
kie dalsze następstwa wy­
padku przy pracy jakiemu 
uległ praktykant. Ustalenie 
odpowiedzialności i skutków 
na przyszłość ma na celu za 
bezpieczenie małoletniego 
Zbyszka S. przed ewentual 
nymi następstwami wypad­
ku.

Tego rodzaju spraw ma­
my w naszych sądach bar­
dzo dużo. Tymczasem wiele 
z nich nie powinno w ogóle 
trafić na wokandę. Decydu­
jące znaczenie ma dobra wo 
la obu stron — głównie pra 
codawcy — i zawarcie współ 
nego porozumienia odszkodo 
wawczego. Niestety forma ta 
jest jeszcze zbyt mało u nas 
rozpowszechniona.

Ot.
-------®-------

Dla kandydatów" 
na wyższe uczelnie
Miesięczne seminarium przy­

gotowawcze na wyższe uczel­
nie dla tegorocznych maturzy­
stów organizuje od 1 czerwca 
Uniwersytet Robotniczy ZMS 
w Gdańsku.

Zgłoszenia codziennie od 15 
do 25 bm. w godzinach od 
9—15. w soboty do 13 w se­
kretariacie UR ZMS w Gdań­
sku, ul. Wały Jagiellońskie 
nr 1 (gmach „Żak”).

%jy KRÖTCE obchodzić bę- 
dą swe święto pracow­

nicy przedsiębiorstw bu­
downictwa oraz przemysłu 
materiałów budowlanych, a 
wśród nich i 50-tysięczna 
rzesza budowlanych z tere­
nu województwa gdańskie­
go.

Gdańskie Zjednoczenie Bu 
downictwa wita Dzień Bu­
dowlanych poważnymi suk­
cesami: wzrostem zdolności 
produkcyjnej tak w pro­
dukcji budowlano-montażo­
wej. jak i w pomocniczej 
i w usługach produkcyj-

roku ogólna wartość nie­
przyjętych do realizacji ro­
bót inwestycyjnych wynosi­
ła 87 min złotych, w roku 
bieżącym — 183 min zł).

By przeciwdziałać pogłę­
bianiu się rozbieżności mię^ 
dzy istniejącą mocą pro­
dukcyjną przedsiębiorstw bu 
dowlanych i zadaniami, któ 
re te przedsiębiorstwa mia­
ły w bieżącej 5-latce reali­
zować, w Zakładzie Badań 
i Doświadczeń GZB opra­
cowano program organiza­
cyjno - technicznej rekon­
strukcji i rozwoju budow-

nych. W ubiegłym roku łą 
czna wartość wykonanej w 
GZB produkcji i usług wy­
niosła ponad 1,5 miliarda 
złotych, a produkcji budo­
wlano-montażowej ok. 1,2 
miliarda złotych. Z nad­
wyżką zrealizowano zada­
nia rzeczowe budownictwa 
mieszkaniowego (na plan 
18.590 izb wykonano 19.876). 
Warto przy tym nadmienić, 
że osiągnięto sukcesy, mi­
mo mniejszego od planowa­
nego stanu zatrudnienia- 
mimo poważnych okreso 
wych braków i nierytmicz- 
nych dostaw materiałów i 
prefabrykatów.

Bieżący, 1967 rok równie 
pomyślnie zaczął, się dla 
naszych budowlanych. 
I kwartał br. zapisał się 
oddaniem do użytku 9.982 
izb mieszkalnych, co stano­
wi 105,4 proc. planu kwar­
talnego i 22,9 planu rocz­
nego. W 100 procentach i a 
nadwyżką zrealizowano po­
zostałe wskaźniki zadań 
rzeczowych (obiekty prze­
mysłowe, urządzenia towa­
rzyszące itp.), a także za­
dania produkcji budowla­
no-montażowej.

W tym roku. w zakresie 
budownictwa mieszkaniowe 
go nastąpi wzrost zadań o 
12 proc. w stosunku do wy­
konania w 1966 r. Równo­
legle wzrastają pozostałe 
zadania, zwłaszcza w zakre 
sie budownictwa przemy­
słowego. Toteż czołowym 
problemem dla Gdańskiego 
Zjednoczenia jest systema­
tyczne zwiększanie ogólnej 
mocy produkcyjnej przed­
siębiorstw. (Deficyt mocy 
produkcyjnych szczególnie 
w zakresie budownictwa 
przemysłowego, inżynieryj- 
no-lądowego i w remon­
tach spowodował, że w ub-

(nictwa oraz przemysłu ma- 
I teriałów budowlanych w 
latach 1967—1975. Naczelną 
zasadą programu jest peł­
ne zbilansowanie środków i 
potrzeb, a realizacja nakre­
ślonych programem wnios­
ków, to jedyna możliwość 
likwidacji deficytu poten­
cjału produkcyjnego bu­
downictwa.

Program przewiduje m, 
in. powołanie w przyszłym 
roku przedsiębiorstwa ro­
bót inżynieryjnych podpo­
rządkowanego GZB i przed 
siębiorstwa budownictwa in­
żynieryjnego (w ramach 
Zjednoczenia Budownictwa 
Wodno-Inżynieryjnego). Ró­
wnież w przyszłym roku 
zakłada się utworzenie 
przedsiębiorstwa konstruk­
cji stalowych „Mostostal”. 
Umożliwi to uniezależnienie 
się od pokrewnych przed­
siębiorstw z innych woje­
wództw, które dotychczas 
przejmowały roboty dla 
woj. gdańskiego.

Rozbudowa zaplecza pro­
dukcji prefabrykatów (bu­
dowa pierwszej „fabryki

W marynarskim
obiektywie
Taki tytuł nosi wystawa 

fotografii Marka KOSIBY, III 
oficera polskich Linii Oceanicz 
nych. Autor, pływając ostatnio 
na m/s „Przyjaźń Narodów” na 
lini chińskiej odwiedził szereg 
portów, a m. in. Antwerpię, 
Aleksandrię, Casablancę, Bom­
baj, Londyn i utrwalił na bło­
nach szczególnie ciekawe ich 
fragmenty. 36 spośród 2 ty­
sięcy zdjęć Marka Kosiby pre­
zentuje Międzynarodowy Klub 
Prasy i Książki w Gdyni. Wy­
stawa ta jest kontynuacją cyk­
lu marynistycznego, prowadzo­
nego przez MKP.

M. L.

GDAŃSK, Opera, „Jaś 1 Mał­
gosia”, g. 10.30. Teatr Wielki, 
„Wiele hałasu o nic”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Śmiertel­
ny taniec”, g. 19. GDYNIA — 
Muzyczny, „Cygańska miłość”, 
g. 19,15.

GDAŃSK „Leningrad”. „Rio 
Conchos”, USA, od 14 lat, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, „Fanfan Tulipan”, fr., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Kos­
mos”, „Kontrybucja”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Zorza” — 
„Między linami ringu”, USA, 
od 14 L, g. 17, 19. „Piast” — 
„Kruk”, USA, od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Drukarz”, „Idiota” —
radź., od 16 1., g. 16.45, 19.
„Motława”, „Don Gabriel” — 
poi., od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Przyjaźń”, „Tylko we dwo­
je”, ang., od 16 1„ F. 17, 20. 
„Gedania”, „Biały kieł” radź., 
od 12 1„ g. 16; „Piekło i nie-

Druk Prasowe Zakład* Grsficz 
He RS W. «Frasa -zam. 105. Z-4.

bo", poi., od 16 I., godz, 18, 20. 
„Wrzos”, „Ściana Czarownic”, 
poi., od 14 1., godz. 16, 18, 20. 
„Włókniarz”, „Gangster i u- 
rzędnik”, USA, od 16 lat, g. 20. 
„Żak”, „Chudy i inni”, poi., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Długie 
łodzie Wikingów”, ang., od 14 
lat, g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka”, 
„Ojcowie i dzieci”, radź., od 
14 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20. 
„Tramwajarz”, „Poznańskie 
słowiki”, poi., od 14 1., godz. 
18, 20; „Bajka o Mrozie Cza­
rodzieju”, radź., od 7 1„ g. 16. 
„Zawisza”, „Czerwona pusty­
nia”. wł., od 18 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Miecz i waga”, fr.. od 16 1., 
g. 16, 18.35.

OLIWA „Delfin”, „Grek Zor­
ba”, USA, od 16 1„ g. 16, 19.

SOPOT „Polonia”, „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy”, NRD 
od 14 1., g. 15.30; „Było nas 
czworo”, radź., od 14 1., godz. 
17.45, 20. „Bałtyk”, „Ludzie w 
hotelu”, USA, od 16 1., godz. 
15.15, 17.3C, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Fan- 
tomas”,' fr., od 11 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Goplana”, „Twarz
zbiega”, USA. od 14 1., godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Atlantic” 
„Pluton 317”. fr., od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Neptun”, „Przy 
bycie Tytanów” Wł.. od 11 1„ 
g. 15.45. 18, 20.15. „Marynarz”.
„Gamoń”, fr., od 14 lat, godz. 
17, 19. ,Fala”, „Dwieście mil 
do domu”. USA, od 7 1., g. 16;

„Koty”, fr., od 18 1., g. 18, 20. 
,,Promień”, „Spotkanie ze szpie 
giem”. poi., od 12 1., godz. 16; 
„Czarne skrzydła”, poi., od 16 
lat, g. 18, 20. „Mewa”, „Bu­
merang”. poi. od 14 lat, g. 19. 
„Klubowe”, „Kobieta z wydm” 
jap., od 18 1., g. 18. „Jagienka” 
„Świat Henry Orienta”, USA. 
od 14 1., g. 18, 20.15. „Iskra”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Mocne 
uderzenie”, poi., od 14 1., godz, 
18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 5 maja 1967 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 „Grunt to rodzinka”, 
16.15 Reportaż ,!nne dni oświa 
ty”, 16.30 Muzyka operowa, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
17 15 „Sprawy do załatwienia”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.30 Kultura pilnie poszukiwa 
na, 14.00 Muzyka filmowa i tea­
tralna, 14.30 „List ze Śląska”,
14.45 „Błękitna Sztafeta”, 15.00
Piosenki z filmu: „Małżeństwo
z rozsądku”, 15.12 „Echa mu­
zycznych festiwali”, 15.30 Dla 
dzieci: „Orzeł czy reszka?”,
18.45 Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”, I9.3Ó Transmisja 
koncertu symfonicznego z sali 
Filharmonii Narodowej w War­

szawie. 20.10 Dyskusja literacka 
(w przerwie koncertu), 20.30 
d. c. koncertu, 21.37 Reportaż 
dźwiękowy z meczu tenisowego 
o Puchar Davisa Polska — 
Izrael, 22.00 Muzyka, 22.05 „Kia 
rysa”, słuch. wg. W. Woolf pt • 
„Pani Dalkoway”. 22.45 Gra ze­
spół Kolankowskiego, 23.05 Mu 
zyka taneczna. 23.35 Melodie na 
dobranoc, 0.05—3.00 Program 
nocny.

domów”). doskonalenie i 
rozwijanie metod uprze­
mysłowionych, dalsza me­
chanizacja robót budowla­
nych drogą wprowadzania 
na place budowy maszyn i 
sprzętu nowoczesnej kon­
strukcji, automatyzacja nie­
których prac — to jedne z 
wielu zamierzeń GZB. Za­
mierzeń, które muszą stać 
się czynem, gdyż bez tych 
przedsięwzięć nie będzie 
można uzyskać dalszych 
pozytywnych efektów dzia­
łalności, nie będzie można 
w pełni wykonać niełatwe 
dla naszych budowlanych 
zadania planu 5-letniego.

Jar

»Ermitage« 
idzie w siat'y
kawiarni »Złoty UI«
Nie tak dawno zakończył 

się konkurs na najuprzej­
miejszą kelnerkę kawiarni 
„Złoty Ul” w Sopocie, a 
już dowiadujemy się, że 
następna sopocka placów­
ka gastronomiczna przy­
stępuje do organizacji po­
dobnego konkursu. Jest 
nią restauracja „Ermita­
ge”, która z dniem 20 
bm. do końca sezonu let­
niego (do sierpnia włącz­
nie) ogłasza wewnętrzny 
konkurs pod hasłem „kon­
sument nie może wyjść z 
lokalu nie obsłużony”. Dal 
sze _ punkty regulaminu 
mówią o wymaganiach 2 
zakresu jakości podawa­
nych posiłków (to pod 
adresem mistrzów patel­
ni) oraz sprawości i kul­
tury obsługi (dla kelne­
rów). Podobno konkurs ma 
na celu m. in. całkowite 
wyeliminowanie z tego! 
lokalu (nie) popularnego! 
zwrotu: „kolega...”

Do jadłospisów dołączo-' 
ne będą malutkie ankiet­
ki, które przed wyjściem 
konsumenci będą wypełniać 
i wrzucać do specjalnej 
skrzynki. O tym co napi­
szą, zadecyduje ich samopo 
czucie, zależne — wiadomo 
— od tego jak i czym zo­
stali w restauracji uracze­
ni.

Śpiewacy Iglikowskiej
W sali Filharmonii odbył 

określone cele dobroczynne, 
kie. I właściwie nie chodzi 
stawiony z pokaźnego szeregu 
ra (Adolf Malinowski) został 
— na co młodociana część pu 
gowała.

się koncert • przeznaczony na 
niniejsza zresztą o to na ja- 
tu o sam koncert, który ze­
nu me rów, przez konferansje- 

rozciągnięty w istny tasiemiec 
bliczności odpowiednio (?) rea-

A jednak wbrew swej 
zewnętrznej „sielankowej” 
formie była to impreza za­
sługująca na poważną uwa­
gę. Oto Barbara Iglibowska 
docent Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, znany i zasłużony 
pedagog wokalistyki, przed­
stawiła publiczności niemal 
całą swoją obecną klasę śpię 
wu solowego PWSM, pre­
zentując ją przede wszyst­
kim w repertuarze opero­
wym.

Aktualna sytuacja woka­
listyki w Polsce w świetle 
ostatniego poznańskiego fe­
stiwalu wyższych szkół mu­
zycznych nie przedstawia 
się zbyt różowo. Przede 
wszystkim stwierdza się 
brak dopływu do szkół pięli 
nych głosów, owego bezcen­
nego materiału, który wa­
runkuje cel wieloletnich stu 
diów — i tak nie zawsze 
pewnych co do rezultatu. Na 
rozwój bowiem śpiewaka 
składa się tyle elementów i 
zmiennych okoliczności, że 
wykształcenie wokalisty ura 
sta do problemu prawdziwej 
„sztuki”. !

Tradycyjnie uznawane wy 
niki klasy śpiewu doc. Igli­
kowskiej są — rzec by na­
leżało — gatunku par ex­
cellence operowego, ze 
wszystkimi jego cechami: 
rozwój głosu zmierza do je­
go maksymalnego powięk­
szenia, przyciemnienia „do­
łu” i „średnicy”, rozjaśnie­
nia „góry”, oparcie na dłu­
gim oddechu, stosowanie 
ekspresji wymiarów i ro­
dzaju operowego. Dbałość o 
dźwięk, jego dynamikę i 
brzmienie.

Przedstawiony na koncer­
cie zespół solistów prezen­
tował te cechy w sposób 
wyraźny, świadczący o za­
mierzonym kierunku kształ­
cenia, choć sam zestaw gło­
sów, materiał wokalny, sto­
pień rozwoju umiejętności i 
talentu jest bardzo różno­
rodny. Kilku wszakże śpie­
waków zwraca na siebie 
szczególną uwagę.

Pierwsza to Wanda Bargiełow 
skä, wspaniały mezzosopran 0 
głębokim metalicznym brzmie­
niu, pięknej barwie i dużej noś­
ności głosu, śpiewająca czysto 
i dojrzale. Zarówno w pieśni

Uf odpowiedzi na postulaty gdynian

na dzień 5 maja 1967 r.
PIĄTEK

10.00 „Mrok za dnia”, film 
fabularny produkcji węgier­
skiej. 16 45 „Teleekspres”. 16.55 
Dziennik. 17.00 Dla dzieci: „Miś 
z okienka”. 1715 Film z serii: 
„Przygody Robinsona Cru­
soe”. 17.40 „Azymut”. 18.10 —
„Wielokropek”. 18.30 Wszech­
nica TV: Mechanizmy widze­
nia — program z cyklu: „W 
pracowniach polskich uczo­
nych”. 19.05 Studio N — maga­
zyn popularnonaukowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Passacaglia na Kaplicę Zyg- 
muntowską”, program filmo­
wy. 20.30 Teatr Telewizji „Ju­
tro Berlin”, widowisko histo­
ryczne Władysława Orłowskie­
go. 21.40 „10 min. recenzji”. 21.50 
„O sztuce przegrywania”, 22.20 
Dziennik, ,

Poszczególne wydziały Pre 
zydium MRN w Gdyni 
przeanalizowały już wnios­
ki i postulaty mieszkańców, 
zgłaszane w czasie spotkań 
z posłami do Sejmu oraz 
radnymi WRN i MRN w 
okresie ostatnich miesięcy 
ubiegłego roku i pierw­
szych — bieżącego. Propo­
zycje odpowiedzi przedło­
żono też właściwym komi­
sjom MRN, które ze swej 
strony ustosunkowały się 
do sposobu proponowanej 
realizacji postulatów, wno­
sząc poprawki, bądź uzu­
pełnienia.

Mieszkańcy Witomina (re­
jon Dzielnicowej Rady Sa­
morządu Mieszkańców nr 4) 
m. in. postulowali budowę 
sali gimnastycznej oraz 
cgólnoosicdlowego boiska 
sportowego. Niewątpliwie 
taki wniosek o charakte­
rze inwestycyjnym nie jest 
łatwy do zrealizowania, nie- I 
mniej są możliwości speł­
nienia życzeń, jeżeli sami 
zainteresowani zadeklarują j 
udział w pracy. Otóż Miej­
ski Ośrodek Sportu, Tury-, 
styki i Wypoczynku zobo- j 
wiązuje się udzielić pomocy, 
dzielnicowemu ognisku' 
TKKF „Płomień” w Wito- 
minie i postarać się o lo­
kalizację pod boisko spor-| 
towe. Dokumentacja z ko-' 
lei może być wykonana w, 
ramach czynu społecznego 
przy pomocy Miejskiego Ko i 
mitetu Upiększania Gdyni.! 
Jeżeli zaś samorząd miesz-] 
kańców wspólnie z „Płomie 
niem” podejmie sie pracy 
przy budowie boiska, bę-! 
dzie można uzyskać potrzeb 
ne dotacje finansowe Pre­
zydium MRN, WKKFiT. j

Rozpoczęcie budowy mo­
żliwe jest w latach 1968—! 
1969, gdyż przedtem musi, 
być sporządzona dokument

tac ja. Koncepcja budowy 
drugiego obiektu — sali 
gimnastycznej raczej odpa­
da, ale nie ma w tym spe­
cjalnej tragedii. Można prze 
cięż korzystać z sali gim­
nastycznej miejscowej szko 
ły, gdzie udzielono już go­
ściny ognisku TKKF, po­
nadto w nowo budującej 
się szkole również mieścić 
się będzie sala gimnastycz­
na.

Podobne postulaty zgła­
szali na spotkaniach z rad­
nymi mieszkańcy Chylonii, 
Cisowej i Demptowa (DRSM 
nr 1), prosząc o wyznacze­
nie terenu pod budowę 
ośrodka gier, zabaw i spor­
tu. Ja,k informuje Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki 
i Architektury, w ogólnym 
planie zagospodarowania 
przestrzennego miasta dla 
Grabówka i Chylonii wy­
tyczono tereny pod urzą­
dzenia sportowe. Jeden z 
nich planowany przy ulicy 
Czerwonych Kosynierów w 
sąsiedztwie osiedla miesz­
kaniowego „Ramułta” obec­
nie analizuje Wojewódzka 
Pracownia Urbanistyczna 
Prawdopodobnie zajdzie po­
trzeba zmiany pierwotnego 
zamysłu, gdyż wymieniony 
teren może być wykorzy­
stany nod budownictwo mie 
szkaniowe. Ostateczna de­
cyzja w tej sprawie wkrót­
ce będzie podjęta.

Już natomiast rozwiąza­
ny jest problem wykorzy­
stywania szkolnych sal 
gimnastycznych dla potrzeb 
sportu masowego. Wydział 
Oświaty zawiadamia zain­
teresowanych gdynian, że 
we wszystkich szkołach, 
gdzie zachodzi potrzeba, są 
prowadzone zajęcia sporto­
we organizowane przez 
gdyńskie kluby.

(J) i

(„Jestem i płaczę” Szymanowa 
s ki eg o) jak i w ariach („Fa­
vorita” Donizetti’ego, „Samsonj 
i Daliła” Saint-Saensa, „Roki- 
czana” Moniuszki) objawia wy­
raz inteligencji muzycznej i 
znamiona kultury; Irmina Kost- 
kiewicz, wielki sopran drama­
tyczny. piękny głos o szerokiej 
skali eksperyjnej i blasku (aria 
Małgorzaty z „Mefistofelesa’* 
Boito, cavatina z „Halki”, Puci 
ciniego Modlitwa z „Tosci”)} 
Florian Skulski, baryton liry­
czny dużej kultury, dojrzałości 
wykonawczej i wyrazowej szla­
chetności.

Pozostali odbiegają jeszcze ad 
tego poziomu. Interesująco 
wszakże zaprezentował się wy­
równany sopran liryczny O 
przyciemnionej barwie Teresy 
Huk; Małgorzata Martyńska 
błysnęła wysoką jasną skalą, 
a w pieśni (Rimski-Korsakowa 
„Gdy kocha słowik róży pąk”) 
niewymuszoną' nastrojowością. 
Edward Mikulski (tenor) nie-: 
wątpliwie rozwija swe umiejęt­
ności, choć nie jest jeszcze wo­
kalnie ukształtowany, a Urszu­
la BorzjJyńska niewątpliwie du- 

I żo już potrafi, ale głosowo nia 
wydawała się być zbyt intere­
sująca. U wielu spośród nich 
istnieją jeszcze pewne manka­
menty intonacyjne i brzmienio­
we, ale u wszystkich znać do­
brą szkołę.

Sumując wrażenia możną 
stwierdzić, że przedstawiony; 
zespół śpiewaków zaprezeną 
tował — wbrew ogólnopolą 
skim prognozom — interes 
sujący materiał głosowy po-* 
party szkołą o określonym 
kierunku kształcenia wokale 
nego, co więcej, że wyrasta 
kilka niezaprzeczalnych poi 
zycji solistycznych, o któ- 
rych zapewnp jeszcze nie 
raz usłyszymy.

Janusz KRASSOWSKI
P. S. Gwoli ścisłości i infor­

macji należy dodać, że w kon­
cercie obok śpiewaków brały 
udział skrzypaczki z klasy Ta­
deusza Kochańskiego, Marią 
Suwara oraz bardzo interesu­
jąca Ewa Wojcieszyk, a soli­
stom akompaniowali: Elvira!
Hodinafova, Krystyna Suchec­
ka i Jerzy Michalak.

j. k.

Gdańskie WPHOb
na III miejscu w kraju
Ubiegły rok był pomyśl-* 

ny dla Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu 
Obuwiem w Gdańsku* 
Znaczne przekroczenie sprza 
dąży postawiło WPHOb na 
III miejscu w kraju. M, 
in. w 114 proc. wykonanaj 
zadania planowe w zakre­
sie sprzedaży galanteriig 
osiągając ten sukces dzię-* 
ki lepszej współpracy % 
detalem, poważnemu roz­
szerzeniu gamy wzorni-i 
etwa. Wzrost sieci skle^ 
pów rozprowadzających ar­
tykuły futrzarskie, uzyska-* 
nie dostaw pozaplanowych 
z zakładów produkcyjnych, 
z przerzutów z innych wo 
jewództw przyniosło w e- 
fekcie przekroczenie planu 
w tej branży o 160,7 proc,

Do osiągnięcia tak pozy­
tywnych wyników ekono­
micznych przedsiębiorstwa 

i przyczyniła się cała zało- 
|ga, realizując w pełni pod 
| jęte zobowiązania obniżki 
I kosztów transportu obce- 
jgo, przyspieszenia rotaqji 
j towarów (o 9 dni) i prze- 
- kroczenia planu sprzedaży
0 ca 59 min zł (wykonano 
z nadwyżką, uzyskując pra 
wie 75 min zł). W sumie 
pozwoliło to osiągnąć fun-i 
dusz zakładowy w wyso­
kości 111 tys. zł i pierwą 
szy raz w historii przed­
siębiorstwa zająć we współ 
zawodnictwie za I półrocze 
1966 r. II miejsce w kraju*

W bieżącym roku pra-* 
cownicy WPHOb liczą rów 
nież na pomyślną aurę. Wy 
konanie wszystkich zadań' 
planowych i pozyskanie 
nadwyżek będzie możliwe 
pod warunkiem realizacji 
wniosków wynikających z 
uchwał VII Plenum KC 
PZPR. M. in. w planie dzia 
łania na 1967 r. przewidu 
je się w WPHOb dalszą 
poprawę organizacji pracy
1 obniżkę kosztów włas­
nych. Głównym zadaniem 
jest polepszenie zaopa­
trzenia mieszkańców woje­
wództwa gdańskiego w roz­
prowadzane przez przed-: 
siębiorstwo towary. ^

Jac i


